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C E N Y  O G Ł O S Z E Ń

Listy pasterskie ks. Arcybiskupa Bil- 
ezewskiego poruszają zawsze kwesty e 
aktualae i z zasauniezego punktu widze­
niâ  dlatego treść ich interesować winna 
nietyiko dyecezjran dzielnicy kresowej, 
lecz i szerszy ogól społeczeństwa pol­
skiego. To mając na względzie, podaje­
my w obszerniejszych wyjątkach treść 
ostatniego listu :

Kiedy- z wiosną zeszłego roku słałem 
orędzie „O obowiązkach powojennych", nie 
przypuszczałem, że najdzie nas nowa na­
wała nieprzyjacielska, która wniesie raz je- 
w z o  trwogę, spustoszenie w  nasze wsie 
i miasta. Powodów do takiego przypuszczę 
nia było tem mniej, iż wojska nasze sta­
nęły —  jak się zdawało —  silną 6topą na. 
nubieżach Rzeczypospolitej, iż ludy nratnie 
zgłaszały się z własnej woli do współżycia 
państwowego z nami i że w  ślad za tem 
rozpoczęliśmy szeroką pracę kulturalną na 
kresach. Tymczasem stało się inaczej. 
Szczęście wojenne odwrót iło się od nas. Ze 
toczytu chwały zaczęliśmy się nagle sta- 
ezać w przepaść niedoli, upokorzenia.

Pognębienie nasze trwało jednak nie­
długo. Najezdca został starty, wyrzucony, 
honor oręża polsk:ego odzyskany, byt nasz 
państwowy uratowany.

Nie mąarą byłoby rzeczą upajać się zwy 
mięsiwem. Trzeba nam raczej w  pokorze 
pochylić aż do ziemi czoła, serca, dusze 
przed Opatrznością, eo i tym razem wydo­
była nas z toni. Trzeba wypowiedzieć i cho­
wać na całą przyszłość niewygasłą wdzię­
czność dla wodzów i iołnierzy, co z piersi 

. swoich uczynili zaporę i bohaterskim wy­
siłkiem wyrzucili wrażo hordy z granic 
Ojczyzny Trzeba wyrazić nnjgłlbsze współ 
czucie n>dzinotn, co swoich żywicieli: oj­
ców, mężów, syny w bój śm i ot teiny wysłar 
łv. aby Polska żyła.

Jeszcze eoś więcej jest do zrobienia. M i­
łość Ojczyzny naJtazuje uczynić obrachu­
nek z przyczyn, któie na ziemie .nasze to 
nowe morze łez i krwi sprowadziły. Nie 
mam tu na myśli bodów politycznych, stra- 
tesńeznych. Ich zostawienie i ustalenie na­
leży do polityków, strateg ków, p‘sarzy 
świeckich. Ja, jako biskup, przywiodę 
pr&ed sąd sumienia przynajmniej główniej­
sze winy, choroby moralne, aby, ndepotę- 
pione, nie poszły w niepamięć, a tak nie 
usadowiły sie na stale w organizmie naro­
dowym i nie były w  przyszłości powodem 
cięższych jeszcze klęsk, wstrząśnień, nie­
szczęść.

*  *  *

Jedną z głów n ych  przyczyn , iż znale­
źliśm y się w  n iebezpieczeństw ie u tra ty  n ie­
pod leg łego  bytu  państw ow ego była  n iezgo­
da, so tk os tw o  stronnictw  w  nasz} a i Sej 
m ie. Pos łow ie  aim iaBt m yśleć i  radzić prze 
dewszystJdem muł stworzeniem  i w yposa­
żaniem  jednomyślna- uchwały Stlftc-J g-.Ttri 
sp ierali jsię pnsez całe in iesnye o to , które 

strmnnicTW m a .-ządztf. Polska. O l tęt 
O jczyzn y  już tonął, a  p rzedstaw ic ie le  nar 
rodu -wciąż je^ icae opatryw ali ty lk o  swoje 
i swoich tow a rzyszy  tłum oczla  i skrzynki.

Ufam, że nikt tej mojej skargi tak nie 
zrozumie, jakobym ludowi włościańskiemu 
i naszym robotnikom nie życzył zdobycia 
praw im należnych i polepszenia bytu po 
wszedniego. A le nie wolno mi też być śle­
pym na niesprawiedliwości, godzące w 
warstwy oświeeeńsze, co uczciwa pracą 
umysłową czy roczna wydżwignęły 8ję na 
wyżezy teCł-ebei służby obywatelskiej, 
a tem mniej na =zkody, jakfe niepohamo­
wana iąd ia  władzy i waśnie stronnicze 
uprowe-lza ią na całość tworzącego ńę pań­
stwa. Niechaj Polska nasza będzie ludowa, 
ale ludową w najlepszem tego słowa zna­
czeniu. W  Polsce być winna tylko jedna 
dyktatura: dyktatrra powszechnej spra-
t. i dliwości i miłości, a jej piastunami, wy- 
razicielanń jedynie ludzie, mrjący dusze 
otwarte i serca życzliwe dla wszystkiej 
swojej braci.
^ ie z g o d a  w Sejmie była z jednej strony 

r  , j t  ijjcuwem rozstroju panującego w  na­
rodzie, a równocześnie podsycała, powięk­
szała ona odgłosem swoim zamęt, który zar 
truł wszystkie prawie nasię wsie i miasta. 
Poetom nie spieszyło eię uchwalić nowych 
powołań do wojska, wyborcom nie było 
jaźno dać swoich synów na wzmocnienie 
arml: ojczystej wtedy nawet, gdy uchwała 
sejmowa ich do tego wezwała. Nie odno­
szę wyrzutu tego do wszystkich. Wiem bo­
wiem dobrze, że byli mężczyźni, a nawet 
niewiasty. dorośli i pacholęta, co Ojczyźnie 
pospieszyli z pomocą ua pierwsze jej za­
wołanie, a nawet wezwanie jej uprzedzili. 
Alo też wiem z ugt, samych włościan i  ro

botników, że znalazły się dusze marne, co 
ani drgnęły na głos Ojczyzny, wołającej
0 ratunek. Dopiero żandarmi i gkoźba kary 
obudziły u tych ludzi poczucie obowiązku. 
Jedni wymawiali 6ię ,że to rok siódmy woj­
ny, że śmierć zabrała już z rodziny kilku 
członków, że niema kto obsiać roli, obsłu­
żyć warsztatu, żę trzeba nuec litość jad  
starymi rodzicami, nad -oaą i sierotami
1 nie odbierać im żywicieli. Rozumiem ja , 
i odczuwam całą duszą te troski, potrzeby 
i bóle. Biskup musi mieć serce złożone 
z sere wszystkich ojców i mateic. Żal mi 
więc was, żal mi każdego straconego ży­
cia. A le pnzy całej miłości i współczuciu 
dla wsjystkich krzyżem dotkniętych roozm 
naszych, nie mogę, nie umiem powiedzieć 
nic lepszego, jak przytoczyć list, który je­
den z naszych żołnierzy przea kilku tygo­
dniami wysłał z pola wałki do swojej ro­
dzicielki: „Dniom i nocą, matuchno kocha­
na.. jesteśmy w  ogniu. Teraz mamy chwilę 
odpoczynku Piszę wi jc do was. Piszę mo­
że raz ostatni. Za kilka godzin już może 
nie będę żył. A le to nic. Nie jeden ja taki 
syn i nie jedna w y taka matka. A  Folska 
jest tylko jedna".

Inni, co nie chcieli aaciąguąć się w sze­
regi ojczyste lab dać synów do armii pol­
skiej, kierowali się pobudkami daleko mż- 
szymi, a nawet zbrodniozemi. „N ie pójdzie­
my do wojska —  mówili oni —  bo wojna 
wczy eię w obronie panów, nieprzyjaciel 
joszcze od n«s daleKO, a zresztą bolszewi­
cy to dobrzy ludzie, idą robić poiządek na 
świeeie, ukrócić bogaczy, a wywyższyć 
chtora, ł  robotnika". Do ludzi, powtarza­
jących takie pochwały <JV bolszewikach, 
chciałoby się wołać: głupi, głupi, co dopó­
ty  nie chcą uwierzyć, że bolszewicy to zgu­
ba dla każdego narodu i wszystkich jego 
stanów, dopóki dzika ich ręka nie zaciąży 
osobno na żonie, na córce, na domu, na 
chudobie każdego chłopa i robotnika, Jost 
rzeczą fewięWżońąi że ci „dobrzy kidzio" 
wywiedli z Polski kilkadziesiąt tysięcy ko- 
ni i bydła chłopskiego, że ograbili do szczę­
tu w  wielu miejscach nie tylko dwory, ale 
i chaty i śbodoły włościańskie, że wymor­
dowali moc kapłanów, ludu, jeńców, że 
znęcali się nawet nad rannymi żoŁnieraiuoi 
i nad pielęgniarkami w szpitalach.

Kiedy bolszewicy znaleźli się w naszych 
wsiacn i widzieli, że lud odprawia codzien­
ne swojo modlitwy, urągali mężczyznom 
i niewiastom: „T o  wy jeszcze wierzycie w 
BogaV U nas Bóg już od dwóeh lat skaso 
wany. Biegiem jest każdy z nas. ‘Zbawicie­
la nam też nie trzeba, my sami siebie zba­
wimy. Nić Jezus Chrystus, ale Judasz miał 
słuszność". Zauważywszy zaś różaniec u 
naszych, mówili: „Matka Boska to wymysł 
i zabobon burżujów4*. Nie wara ięszczh 
szczegółowych Pjjfwęzdań z b-aMąj naszej 
jKWafil o ńgita-cy5 bolszewickiej przeciw re­
ligii. IV ostatniej cnwili dowiaduję się, że 
w powiecie hrzeżańskim wydali oni nastę­
pująco zarządzer/a: ,,a) wszystkio związjki 
małżeńskie są % dniem 1 września b. r. ro­
zerwano; b ) ślubów zawierać nie potrzeba 
w  kościele; o) chrztów żadnych niema, 
a akty urodzenia należy bezzwłocznie zgło­
sić w  gminie; d) ochronki i zakłady sie­
rót wyjęte są z pod wpływu religii, a Sio­
stry zakonne mają natychmiast opuścić 
swoje stanowiska".

Czy bolszewicy tylko mają na sumieniu 
grzechy przeciw Bogu i religii? Z wielkim 
zuowu smutkiem wspomnieć muszę, że i my 
w  cym względzie nie jesteśmy bez winy. 
Wydobywam zaś te zaniedbania na jaw 
d1atego, iż w nich upatruję również jedno 
z głównych źródeł, z którego wypłynęło 
nieszczęście, w  jakiem niedawno się znar 
leźliśmy... Przoz całe miesiące daremno 
szukaliśmy imienia B ożego  w rozkazach 
wodzów do żołnierzy. Zapomnieliśmy o 
Opatrzność', jak gd\by ubliżało żołnie^o- 
wi polskiemu dzielenie się % Panem Bo­
giem chwałą zwycięstwa.

Obok wymienionych przewinień należy 
dalej wsromjreó o kilku innych szkodli­
wych objawach w naszem życiu publicz- 
nem, jak, że strachający się przed każdą 
groźbą rząd, nie umiał być rządem, jak bez 
radność nasza, i miękkość wobec paskar- 
stwa. marnowanie x rozknidanie gro»za pu­
blicznego, jak rozpusta, szał zabaw, roz­
wody małżeńskie coraz częstsze, jak próby 
bezroboci rolny.

Nie mogę wreszcie nie dotknąć jednej 
jeszcze bolesnej rany. Cześć duchowień- 
etrya wyjoeha.a w  ostatnie!) tygodniach ze 
swoich parafii. Nie wolno wydawać wyro­
ku ogólnego. Każdego Pan Bóg osobno be 
di. e sądził. Niektórzy kapłani opuścili swo­

je siedziby, bo sam lud o to bLgał. Z a ­
wsze Ojciec duchowny dra mm ty ł  dobry"—  
mówili parafianie. „Bolszewicy gotowi Ojca 
zabić. Niech Ojciec wyjedzie, my kościoła 
dopilnujemy. Wolimy kilka tygodn i prze- 
bieclować, ale zato potem Ojca na zawsze 
mieć będziemy". Inni kapłani wyjechali w 
warunkach smutniejszych. Ustąpili n;e tyle 
przed bolszewikami, ile przed własnymi pa­
rafianami. Gdy bowiem bolszewicy zaczęli 
zbliżać się do naszych granic i gdy w. mia­
rę tego pieniądz polski zaczął tracić sizą 
wartość, parafianie, pcduszczeni przez lu­
dzi innej wiary, zaczęli odgrażać się swo­
jemu proboszczowi, że tc on nawoływał ieh 
niedawno do wymiany koron austryacldch 
na marki polskie, ao podpisywania pożycz­
ki polskiej i do wstępowania w szwegi 
wojiska poisldego. „M y księdzu tego nie za­
pomnimy, iż przez księdza, zubożeliśmy 
i gdy przyjdą bolszewicy w niozem mu nie 
dopomożemy".

Uwierzyć prawie trudno ze tacy parar 
finnie znaleźć się mogli. W ięc jakto? Ci 
sami. co nie żałowali Krwi i grosza dla da­
wnych obcych rządów, ©o nie gniewali się, 
gdy kapłani w ewangelii niedzielnej czy­
tali: „Oddajcie cesarzowi, co jest cesarskie, 
a Bogu, co jest boskiego", teraz nie wsty­
dzili się brać za złe swojemu duszpasterzo­
wi, gdy tenże :'m przypominał: „Oddajcie
państwu polskiemu, <co się państwu należy, 
a Bogu, co się Bogu należy!" Przecież Pol­
ska wohia, niepodległa, samorządna, u> 
rzecz wielka i bardzo wielka, wiec też coś, 
a nawet dużo, przynajmniej na początek 
swoich obywateli kosztować musi i naj­
większych ofiar jest warta.

Pociechą jest w  tym wypadku okolicz­
ność, żo takich miejscowości i  takich pa­
rafian samolubnych było wś ód naszych 
niewielu.

Dość już jedn.Jc czarnych barw 
*  *  *

Na pierwszem miejeau, jako- zjawisko 
najradośniejsze w cihuwUj, gdy wróg stanał 
Już u bram Warszaw y, kiedy chodaiło o to, 
żeby być lub nie być, podireść należy 
prztjttrjizeme, opam'ętaui6 się pow&śuio- 
nyćh umysłów. Grcza chwili połączyła, "ze­
spoliła nas wezjejjkic^ Poza blokiem naro­
dowym, który się wytworzył, pozostali tyl­
ko ci, co audBŁj swą polską zatracili, albo 
nigdy jej nie mieli. Z ufttałeniem się zgody, 
wióciła wiara w siebie.

Równocześnie nastąpił w narodzie zwrot 
do Pana Boga. Imię Boże zjawiło się w  
rożki zach wodzów. Wódz naczf lny armii 
ochotniczej uczestniczył ze swoim sztabem 
w nabożeństwie, urządzonem w  Warszawie 
w kościele Zbawiciela ku uproszeniu po­
wodzenia dla oręża polskiego. Na sztan­
darach Hcznyoh dywizyi za widniał obrrz 
Najświętszego Serca Jezusowego z napi­
sem: „V  tym znalni zwyciężysz44, a z dru­
giej strony znak Orła Białego i wizerunek 
Macuchny Jasnogórskiej BŚŚłeai jidjawem 
sthioi okrzyk: „Bóg tak chcel" Podwojo- 
im> i potrojono modlitwy.

Z chwilą otrzeźwienia, opamiętania się' 
sumienia narodowego i przejęcia się wszyst 
kich poczuciem odpowiedzialności za caiOŚć 
gań.-twa, zwiększyła się też ofiarność ua 
rzecz dobra publicznego. W  miastach 
i wsiacih ludzie pojedynczy i ©ale gubny 
podpisują coraz częściej potyczkę polską, 
składają coraz chętniej złoto i sreino na 
podkład waluty polskiej. Nie zmaczy io. że 
już wszyscy uczynlł:śmv w tym względzie 
wszystko, co każdy ućzynić powinien. Ale 
w każdym razie objaw to dodatni, że Co­
raz więcej jest ludzi, którzy rozumieją, iż 
podłem jest, chcieć ijdko brać oo j aństwo, 
a r 'c  nie dawać.

I  to waife upamiętnienia, że w  ostatnich 
czasach pogłębiło się w społeczeństwie zro­
zumienie obowiązku usilnej, wytrwa lei, wy­
dajnej pracy. Z  radością czytaliśmy, iż znar 
leźli się u nas robotnicy, którzy do obo­
wiązkowej pracy ośmiogodzinnej dodali 
z dobrej woli jeszcze jedną godzinę, a pie­
niądz w tej godzinie zapracowany ofiaro­
wali na skarb polski.

* *  *

Złożyliśmy pokłosie ciemnych i jurnych 
Czynów, zjawisk z n a sz ło  życia narodo­
wego doby ostatniej. Jest śniedź, kaifcol, 
alę jest i złota, nszeniczka. ZjHniliśm y 
wszyscy, prawie wszyscy, rjuciliśmy się 
też na ratunek zagrożonej Ojczyźnie. Dro­
go opłaciliśmy nasze winy. Od nas zależy, 
aby nieszczęście więcej eię nie powtórzyło.

* t 
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Podpisanie rozejm
W flF S Z n w a . (Tel. wl.) Roze[.łi między Rzeczpo­

spolitą Polską a Rosyą sowiecką został dn. 10 b. m. 
podpisany.

Rzęd środkow e j
Nowy rząd w Wilnie.

dy w przyszłości mówić będziemy „Ojczy­
zna41, denowiadajmy zawsze „Relig ’a44, a 
kto mówić będzie „Religia", niech dopo­
wie słowy i czynami „O; wyzna". Nietyiko 
sw chwili wielkich wstrząśnień bądźmy zgo­
dni, ale skde bądźmy jednem sercem, jedną 
duszą w Bo r i i w  Ojczyźnie. N ie

Warszawa. (Telef. wŁ) Donoszą z Kowra: Po 
lacy obsadzili Whno dn, 9 b. m. po ciężkich 
walkach wojskami składającemi si«j przeważnie 
z mieszkańców ziem wschodniej Litwy. Dono­
szą zarazem, iż gen. Ż e l i g o w s k i  stanął na 
czele odiębnego rządu, złożonego z „iełkicU 
właścicieli ziemskich. Rząd ten domaga, się aby 
Litwini zajęto przjz Polaków ofcwŁary opuścili, 

aby w sprawie przynależności zajętych ziem 
odbyło się głosowanie ludowe. -

Warszewa. P. A. T. „Naród" podaje: 
W Wilnie utworzył się pąd miejscowy. W  je­
go skład wchodzą pp„: i A b r a m o w i c z ,  
S z o p a  i B o b i e  k i. Rząd wydał oaezwę do 
ludności.

Warszawa. P. A. T. „Gazeta Warszawska" 
podaj.*: Do Warszawy nadchodzą wiadomości, 
że w WŁiio utworzył się rząd krajowy, zło­
żony z 2 Polaków, Ł Litwinów i 2 Białorusi­
nów. Rz^d wydał rozkazy do ludności w trzech 
językacn, w-ywając do spokoju i zgody na­
rodowościowej. Według informacji, do rządu 
tego wszedł Ludwik Abramowicz, zwolennik 
federacyL Według innych wieści, sprzecznych 
z powyższeni doniesieniem, ukonstytuowała 
się kouisya rządząca, do któiej wcho ‘zą mię­
dzy innymi: Witold Abramowicz, adwokat
(stronnictwo krajowe), Mieczysław Eugiel, 
adwokat z Wi^na (demokracja chrześcijańska), 
Mai jwiecki, inżynier, Teofil Szopa (pokkie 
sjfoijłictwo ludowe ua litwiel, mżyuic-r Alo- 
i -anó»r Zasztow (socyalista). E omisya rządzą­
ca ma zdołać natyobmiost zgromadzenie na­

rodowe, aby ludność mogła wyrazić swoją wolę 
w sprawie przynależności państwowej. W Wil­
nie zapanował z chwilą wejśeia dywizyi litcw- 
sko-birtoruskiej entuzyazm, litewskie wojska 
nie stawiały żadnego oporu. Rząd kowieński 
opuścił zawcza&u miasto.

NOTA RZ\DU WILEŃSK1EGC 
DO MOCARSTW.

Warszawa. P. A. T. „Naród" podaje: Jak 
słychać, rząd wileński świeżo utworzony w 
Wilnie, rozesłał cno mocarstw, rśprezentow;> 
nycli w lidze narodów, notę z zawiouomify 
niem o swojem powstaniu i o przyczynach, 
które doprowadziły do y go utworzenia. Pol- 
okie Ministerstwo spraw zagrań, do chwali 
obecnej o&cyalnyeh mformacyi o tej nocie nie 
pisiada. Przedstawiciele mocarstw zaiutere- 
sowar5 eą ogromnie przebiegiem i rozwojem 
wypadków w Wilnie. Do Ministerstwa spraw 
zagrań, nadchodzą liczne zapwt.ania ze stmny 
przedetawicieli mocarstw. Zaznaczyć należy, 
że zapyl,aria to posiadają charaluter wyłącznie 
inionnacyjny.

Trzy odezwy nowego rzącfu.
Wanjawa. (Telef. wL) Rząd wileński ukon­

stytuował siH jako rząd środkowej I .itwy. Rząd 
tan wydał trzy odezwy: Pierwszą do ludności, 
zapowiadającą zwołanie sejmu, druga do rządu 
polskiego (tekst jej podajemy osobno, przvp. 
Red ), trżenią wreszcie do rządu iitewskl^o w 
Kownie, proponującą nawiązanie rokowań mię. 
dsy Litwą kowieńską a Litwą środkową.

użyć go lepioj, mianowicie ku odbudowie 
tego, oo wojna zniszczyła.. W zywa nas do 
teó oooudowy Bóg, wołają o nią z aa gro­
bów ci nasi najlepsi, u> za whuę i  za Oj- 
rzyzTxę życie dali. idźmy na tym głosem I

Zdobycie Wilna.
Skutki popeŁionyeh błędów nigdy nie dają 

na siebie długo czekać.
Żenady wusonbw^lrfe tak niedołężnie zasto- 

i jwano w pralttyOe, iż zamiast Jednego „Bał- 
kanu", wojna narodów pozostawiła po sobw 
oZc7egóinie w Europie środkowej, kilka 
kauów", które każdej chwili grożą, że świat 
zastanie na nowo wciągnięty w zawieruchę, mo 
gacą wyniszczyć go Jo reszty. To wszystko 
dzieje się dla togo, iż Liga narodów w s\/ych 
pittanowieniach nie kieruje się Sprawiedliwo­
ścią, a sprawy narodowościowe w wielu wy­
padkach rozstrzyga z punktu widzeń‘a intere­
sów czysto rnateryamy°h. Z wyjątkiem aro iu 
francuski 3go, który stale występuje w obronie 
wolności i praw obywatelskich, entema —  azsze 
gólniej Anglia —  nie chce się liczyć z tem, iż 
minęły czasy, kiedy można, było ludy sasts*- 
wiać, dziedziczyć w spadku, dostawać w posa­
gu i t. d. Narody i ludy przyszły dziś do gło 
su. Zdarza się czasem, że w pewnych chwilach 
pod groźbą zniszczenia, względnie głodu, dla 
uczynienia zrdość egolstyc^iym interesmn nie 
których państw, można zdusić na razie narodo­
we aspiracje danych ludów — ale na takich 
niesprawiedliwych zasadach, przyszłość Euro­
py, przyszłej równowagi eu-opejskiej opierać 
ode można.

W  końcu narody muszą przy jść do świado­
mości, iź niemi się „handluje" i z pewnością 
skorzystają z pierwszego lepszego momentu, 
by spróbować wymierzyć sobie sprawiedliwość, 
tem bardziej, że od innych oczekiwań jej nic 
mogą.

Żadne z państw powstałych na gruzach daw­
nych mocarstw zaborczych nie zostało pizez 
Zachód tak skrzywdzone, jak Polska. Żadna z 
młciych państw nie wylało tyle krwi w obro­
nie Zachodu przed najazdem bolszewickim, co 
ona. Nikt nie poniósł tyle ofiar w obronie woł- 

Ocałiła nas wiara i patrfOtyzm/Eekroć te- noścb <*> m7- Za to wszystko straciliśmy filą k
Cieszyński, zamieszkały tylko przez ludność 
polską.

Państwo czeskie dostało Ruś Przj karpacką, 
Słowaczyznę i okolice niemieckie, gdzie nie ma 
prawie ani jednego Czecha; dla żydów tworzy 
ric państwo, gdzie pod ich władzę dostaje się 
SC proc. tubylców, nam zaś JPoŁaLom urząd 

czasu na najjekania, b<i| mujana. i  trzebą jpę * łaski plebiscyt na czysto poltkim Górnym

Śląsku, zabiera się od wieków polskie WilnC...
Rząd polski wraz z na-odem mimo tych 

krzywd, poddawał się wszystkim postanowi> 
nlym ententy. Ze względu na aobro o5ółu, sta­
rliśmy się nzuać wszystkie tak dla nas nie­
sprawiedliwe: wyroki i wszystkie, tak moralne  ̂
jak i n«4eryajne zobowiązania wypełnialiśmy 
z Całą ioja'nos ią.

Ale ani i-«ąd, ani społeczeństwo nie jest w 
mgęy j^czyĆ za ilassyCh braci, których przemo­
cą, ze względów fikcyjnych, ^apędzonj na no­
we w niewolę.

My nie możemy ręcayć za tych polskich oby­
wateli, których w imienir zasad whaeuewskich 
pozbawiono praw i wo^ości.

Stało :się, czesro mógł się spodziewać każdy 
przewidujący pwMtyk, Stał się fakt, który m> 
że za sobą pociągnąć nieobliczalne skutki, tak 
dla nas, jak i dla cąłej Eui^py —  a bezpośre­
dnim powodem -Jest niekonsekwentna polityka 
Ligi narodów.

Oddziały dywizyi litawsko-białurustfej gen 
ŻałigowBk-egu, rozgoryczone dotychczasowezt 
pomijaniem interesów ludności polskiej na Li­
twie przy wytyczeniu linii demaakacyjnej, (xk 
m ówiły posłuszeństwa Naczelnemu dowództwu, 
oderwały się od linii wojskowej, ruszając na 
północ, by bronić swej ziemi przed Litwinami 

Słusznie genetrł Sikorski, dowódca armii, na­
zywa to buntem, a zdając sobie sprawy ze skut­
ków tego eryuu, zada od Naczelnego dowódz­
twa wyraźnych rozkazów. Natomiast gen. Żel> 
gowski w swem sprawozdaniu zaznacz", żc jo­
go oddziały, składające się przeważnie z miesz. 
kańeów Wilna i jego okolic, nie mogąc się zgo­
dzić z utratą Ojczyzny, w imieniu prawa „sa­
mostanowienia" poszły jej bronić z bronią i  
ręku.

Czy to nie tmgudya, jaką nasz naród prze 
źyvTa Generał polski wraz ze swymi oddziała 
lid zrywa łączność z polską armią i *dzie, wbrc-y 
rozkezosn, bronić praw swej Ojczyzny do ziemi 
która do niej od wieków należy. A  przecież na 
żywa się to buntem.

Oddziały gen. Żeligowskiego dn. 9 jaździe* 
rnka b. r. o godz. 17 zajęły Wilno, z entuzjaz­
mem witane przea jego miearkańc^w. Na saa 
widek żołnierza polskiego Litwini uciekli, zoeti 
wiując Wilno w rękach poteLkłu A  przecie! 
hroni się miastr, do którego rości się pret nsyo 

Zdobycie Wihu, przez oddziały gen. Żeligow- 
ski«gO i paniczna ucieczka Litwinów jest naj 
lepszym dowodem jego polskości. Mieszkańcy 
Lwowa poóezat 'inwazji ukraińskiej i boiserwi- 
ckiej do ostatniej chwili broni!5 go —  swojt 
krwią i mę»-aqństwem stwierdzili, że jest polski 
i do Polski nałbżeć musi.
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Fakt został dokonapy. Dzisiaj nie czas kry 
tykować, względnie potępiać -wystąpienie gen. 
^(•'igowskicgo —  należy jedynie stwierdzić, żo 
Wilno jest poiskie. Wierzymy, iż Naczelne do­
wództwo wraz z Sejmem, nie k:crując się żad1 
n.-uii unymi wzglę iami, tylko szczęściem i wici 
kością naszej Ojcayzny, potrafią z powyższych 
wy padków —  jakie wydarzyły się dn. S oaź- 
dzlornika b. r. —  skorzystać i w porozumieniu 
x Francją. doprowadzić Polskę do pokoju i do 
zgodnego, a opartego rai zasadach spraw icdli- 
,wvcb współżycia z sąsiednimi narodami.

H. MIANOWSKI.

t
zdobyli karabin w oczach całego batalionu kra- j stąpił w niedzielę

Pokój ptlsko-rosyiski.
(Od aatorigo łpecyzlnogo korespondenta).

Ryga, o października.
Dnia 8 lub 0 października podpisane zostaną 

preliminarze i rozejn. Ubliżamy się całą parą 
do pokoju.

W ostatniej koTespondencyi scharakteryzowa 
jem stan'sowiecki Rosyi. Jest beznadziejny, 
zwiastuje bowiem bolszewikom bliski koniec. 
Potwierdzają ten stan wia lotności, które otrzy­
mały wczoraj z Moskwy tutejsze koła angiel­
skie i łotewskie. Rozruchy i częściowe powstar 
nia, a przedewszystkiem demoiaiizacya armii, 
wrażająca s;e między innemi w żądaniu jak 
najspiesznifjsz -go pokoju przez delegacye żoł­
nierskie, frto czynniki*; które w dużej mierze 
przyczyniły się do rychłego pokoiu. r ,

l !o bhwie pod Lidą, która, jak wiadomo, skoó 
czyła się klęską bolszewików, p. Joffe poczuł 
ochotą do poufnych rozmów z przewodniczą- 
«-..m dcłegacyi polskiej p. Dąbokim. Owe poufne 
r.>z.nowy powtarzały się kbka razy i ciągnęły 
s:ę przez jmrę dni. W międzyczasie, .t. j. dnia 4 
października odbyło się drugie posiedzenie ko­
misy! głównej, gdzie bolszewicy odczytali swo­
ją dbkkir tcyę, w której rezygnują z pretensyi 
do Oalicyi wschodniej oku nic żądają już oa 
nas uznania sowieckiej Ukrainy i  Białorusi.

Był to już duży postęp. Najbardziej jednak 
przemieniał się on podczas poufnych rezinów 
między chu ] rzew oduiczącemi, którym towarzy 
szyb sekretarze Lado? i Lorentz (Niemiec -poi ■ 
sld). Nie obeszło się naturalnie bez ta?rgów, bez 
odwoływania się do „Weik-ów“ , koniec końcem 
jednak obie strony porozumiały się. P. Joffe 
otrzymał aprobatę od VI cik-a, p. StóbSki od de- 
lega ty i polskiej.

Na -czem owe porozumienie polega?
Przcdewszysd.ietn zgodzono się na linię gra- 

n:c*ną. Linia owa biegnie wzdłuż Zbrucza, ogar 
r ia  dla Polski Ostróg, dalej biegnie od 80— 40 
kilometrów na wschód od linii kolejowej Ró­
wne -  .'karny— Łurfiniec, przecina następnie Pi- 
ną i, to\ orząc z nią kąt prosty, biegnie przez 
Kojdarów (30 kilometrów na zachód od Miń­
ska), oraz, wyginając się na wschód, ogacnia 
dla Polski powiaty Wileński i Dziśaieński wiaz 
z Wrastam Dzianą, wreszcie dosięga Dzwlny. 
Bnraufewicze i Mołodeuzno, dwa węzły kolejo­
we przypadają Po’^ ,  jak również cała kolej 
Kóitne— Sarny—Łuiiirriec—Baran owicze.

Na północnym wschodzie o rzymujemy kory­
tarz z częścią powiatu mińskiego yraz powia­
tów wileńskiego i aziśnieć skiego ao jDźwiny i 
do Łotwy. Korytarz ów, pomysł prof. Grabskie­
go, daje nam w „-polne grauiee z Łotwą, możli­
wość korzystania z portu ryskiego, a przede- 
wszystkiwn oddziela Łotwę od Kosyi. Natur d- 
iiie szczegóły graniczne ustalone będą podczas 
pertraktacyi pokojowych.

Poza tem podczas wspomnianych poufnych 
rozmów- zgodzono się na zawieszeni© broni ua 
litrach, na których wojska podczas podpisywa­
ni i rozeimu będą się znajdować.

S p raw a  złota też naogół pom yślcie dla nas 
Ł'c j a l a  załatwiona. Obaj przew odniczący  przy- 
t m podpisali protokół, w Ittórcłn stwierdzają, 
te  doszli do porozum ienia i żo w  piątek, t. j. 
di ia 8 październ ika podpiszą prelim inarze i ro­
tę jm.

Dziennikarze zagraniczni układ wspomniany 
określają jako zwycięstwo polskie. Słowo „wiel 
ka Polska" dość często słychać w ich rozmo­
wach. Spodziewają się oni, że Polska w takich 
granicach będzie główny ooią wschodu Europy. 
Zadowoleni z naszych wschodnich gr&uic są Ło­
tysze, pragnący się oprzeć o Polskę.

W każdym razie rezultaty konferencyi naro­
biły w świecte dziennikarskim dużo huku 3 
wrzawy, która się przód ewszystkiun ujawniła 
na poczcie i przy telegrafie. Wszyscy pisali na 
wyścigi w najpneeróiniejszych językath, by za- 
w iadomić* świat »  ważnych postanowieniach, 
które zapadły w Rydze.

STANISŁAW M.AJEWSKL

10 b. m. o godz. 10 runo. MUZEUM PRZEMYSŁOWE IM. DR A BARA
snoarndejeów. j Goście, witaai na dworcu p~zez przedetawieieli j NIECKIEGO W  KKAKGWIE otwiera z niem

Wnet jednak opamiętali 3ię bolszewicy, zo-■ władz politycznych, miejskich, uuiwersytackich i 16 b. jn. stały cykl wykładów z zakresu prze- 
ryentowawszy sig zaś, że mają do czynienia tyl j i lrezooie zebraną publiczność, zatrzymali się | roysłu. rzemiosł, techniki i nauk. przyrodniczych, 
ko z brawurą małej garstki, momentalnie otwo- w p.aszem miaście przez cały dizien zwiedzając j Wykłady odby>vać się będą w sali wykładowej

historyczne jego zabytki, poczam wiecaomym j (ul. SmdleńnLa. Ł 9, I  p.) w środy i soboty od 
pociągiem ctdjedhaU do Warezaiwy. j godz. 7—8 wieczorem. Wstęp 2 marki, dla mło-

ROCZNIGA WYZWOLENIA KRAKOWA. I dzieży szkolnej i rzemieślniczej -wstęp bezpłatny, 
Wczoraj odbyło się w magie tracie posiedzenieProgam na mieeaąc pąffiflzieinik obejmuje od- 
w spiawie święcenia 2-gtej rocznicy oewobo-t czyty: w sobotę IG b. m. Eugeniusz Tor: „O za- 
dzeiria Krakowa z pod parowania Austryaków, daniach Muzeum przemysłowego", we środę t 
■na któram ułożono program tejże uroczystości, j 20 b. m. Zyigmunt Goitlieb: ,,0 technice ropro- 
J tak: rano 31 b. m. o godz. 10 rano odbgd.de dnkciyjniej" w rohotę 2S b. m. Bolesław Kań 
się w kioseiale Mairyackim uroczysi.3 nabozeń-j ■ ki. „Przemysł koczykaTsir w Polncc*, we śro-

rzyli ogień w stronę uchodzących z karabinem 
ułanów. Jedna kula trafia porucznika C. w no­
gę, ten jednak nie zważa na to i nie puszcza z 
rąk karańrnu, lecz wlecze go po ziemi, dopóki 
nie połączył się ze swymi ułanami, którzy tym- 
czasem przypaici do ziemi, wytrzymywał cały 
deszcz kul, padających ich w stronę.

Porucznik C. wysyła łącznika do pułku z piv 
śbą o natychmiastową pomoc. Niedługo czeka­
no na nią. W  pełnym galopie wpadi, jak wi­
cher, szwadron i, nie zatrzymując się, rur&ł 
wprost na wieś, by w /przeć z niej boł*zewikóv 
silnany wstępniem nr tarciem.

Nieprzyjaciel przywitał pędzących gwałtow­
nym ogniem, lecz to me osłabiło bynajmniej im 
petu. Z furyą wpauli ułani do wsi, z jeszcze 
większą furyą rzucili s:ę na wroga. Wywiązała 
się krótka mordercza waika, .kto,a wnet zamio-

Jak zostać
milionerem.

stwo, poczom pochód, ziożony z przedstawicieli 
władz wojskowych, cywdnych, uczestników pa- 
miętnego dsjia i publk-zność, ruszy pod Odwach, 
gdzie wygłosi mowę delegat komitetu obcho-

dę 27 b. m. Aleursanuer Borewski: ,p>udwisar- 
stwo polskie", w sobotę 30 b. m. Witold 
Ostnewski: „O organizacyi rzemieślniczej na
zi-umach palskicii".

TRAGICZNE WYPADKL W  nocy z sobotydowego. Na zakończenie uroczystości nastąpi
tradycyjna zmiana wyrty, a po połudnhi w,-.eg : -a  niedzielę najechał pędzący- samocliód woj- 
wykładów na temat oiwobodzenia Polaki z pod 'skowy. kierowany przez podobmielomych szofe- 
obcych zaDOrow. * jrów, na powóz, wiozący rotmiotyŁa 8-go pułku.

c t r  ik -SFOrriiW PP7V<łiFRf v f h  w  ‘ uŁ Wolierta i  żo,ią. Skutki zaerzenia były o- 
mła się na walne nasze zwycięstwo. Ułaną pę- ■ '  . ! k^ e- ciężko rannego w stanie
dząc wciąż naprzód, siekli na prawo i lewo. bot«  0 “ • ‘ . 1, ° ' ^  i oraLdziefcc-m i t o e  U  ze złamana nooa
Bolszewicy u lękali roz, iegan się .n a .^szy^kie Ka^ .  B« ^ »  /  ^  d“  Ł  koń S d t  S
k . >ny Front b jł przerwany. Ł ^ z n o -  między * * * * *
obiema grapami bolszew&ów przerwana. W rę­
ce ułanów wpadło kilkanaście karabinów ma­
szynowych, oraz kilkudziesięciu jeńeów.

Tak zawsze walczą na froncie ułani 2 puł­
ku — iiąpeteni i brawurą, jak przystoi na poi 
skiefa kawalerzy stów.

M. Z. JEDLICKI.

łowanego morderstwa. Z powodu miezjawienia j - .
sę  pełnej łiozby sędziów przysięgłych, preey-J . :ł-or" j  wesyanó lekarzy Pogotowia do 
dyum odroczyło rozprawę do poniedziałku i l  ■ B^żJ—owa, gdzu szer. 20 p. p., Witóoenty 
b. m., wzywajnc na te® dzień wszystkich W .fKaaznrins uległ ctrasmiemri wypadkowi; weka, 
aięgłjch. Gdy i aa ten dzień zebrało się tylko 1^13® P->c ?gu  ̂ zóązające^-o w kk-ninra 
lriTkunas+-u przysięgłych, presydyum musalo i K rak °'vał dostał się pod koła wagonu, któro 
znowu odroczyć rmorawę, nakładając na lca |mTJ ie ‘̂n^ noaję miażdżyły, a drugą, wyrw aną

usi,Jbóbionych grzy-żi?go z cieobywatelsko 
wnę w kwncie 110 mk.

Brak poczucia obywatelakiego i dyskredyto­
wanie sądów ze strony sędziów pr„ys lęgły oh, 

Kraków, 12 października. ua ofttre T ul,lioM,e T.apiętno^ a.nie.

PREZYDIÓLM MIASTA U WICEPREMIERA , ‘ ‘ Ó,W> W  ublP^  od-
r. * B-ftitreiBcro TI7 . , , , . '^yr się w saii Tcw. ro-ln. jwzy pl- Szczepańskim
DASZA NSKIEGO. Wczoraj przed pciudmem ^  ^ ^ t k i fh .  krak. imtytucyi
wicepremier Daszyu k i przyjął na i ubozpieczonWych, by obrado-

i w  ̂staro. wie p i.-y  ler.ta m igta Fedenc^cza, j v/a„ ^  bv-tu p^ow tittów  y*pomnia
w ici prezydentów kullego i  jarego, oraz prze-. ^  kaf, ,  ^  2a ^

I m S S  parlamentaraych Rady wo 1IC7€6t;nl-ków prae,  p ^ e sa  kwWau
. ' . „  , , . , i urzednilrów -mstyt. finans. i ubewp., p. Hcr-

, Witając posła Daszyr^ięgo u n o r a  cha- ^  DrKaufman. W j ł j f c e h
! ,akt .<ruŁ’ P #  m- sprawą^pncwi- 8kwarn kreślił mówca stanowisko ui-zednika
zatyi na prerwszy Ploa działalności rządu ^  ^  ^
Obecnie w Krakowie pod względem <h* U m z *  , Mita * ą te ,t Cẑ  stekmtnie,
»ta  ludności cLloł>a, sytnacya zaczyna przedsta- , . . .  , , V , , . .. . .  . . ty* : !r- “  * “  . . i płace urzęukow bankowcch wzrosły zaledw ewiać się rueko-rzystnie. Rząd z pewnością niei* . " „  „ . .L ^  i  ̂ - o procent ‘iweznacsjiy. Państwo dbs o swoich
dopuśc^a^r mies.saucy by î tą,o podstaw o- i odpowiednio sytuuje, tym.-zascm
wego środka żywnosca pozbawieni. _ (instytutye finarc-owe, dorabiające się miliono-

W trakcie rozmowy z p. Wicępremieróm p o - j ^  Z(rgbó^  d.Jęki ^
rusaono  
i statuta

, .  r» j  K jo c w r r ,  pracy
sprawę zmimy ordyuąc^. wyborczej, are :Tnik wrna£,r, j za swego ^ „ w n i t . .  tak,

rmun. ora,T. snrfLWA iirtWaliwroArn mat . . . . . ^  ,

ze stanu bioarowogo, w dwócn miejscach zla, 
mały. Ni es z c z. ę śliwom u amputowano na dworcu 
kolejowym inoeę i odwieziono do Kiakowa, w 
drodze jednakże zmarł.

O godz. 7.30 wezwano Pogotowie ratunkowe 
na ul. Basztową do Maryi Żaby, przejechaną 
przez samochód. Kont-uzyowaną na oałem cielo, 
z oiężką tłuczoną raną nad prawem okiem, 
przewieziono na odd„iał cihh.irgiczniy szpitala 
św. Łazarza.

ARESZTOWANO Gnstę' Kutz, łat 43, właściciel­
kę handlu towarów mieszau,ycl- w Sanoku, ściga­
ną za kradzież przez tamtej gzy sąd okręgowy.

m
i
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cćesz szczęsny schwycić los 
iec w  swem życiu wieczme łato, -  
ilion krągły schować w  trzos, 
arek tysiąc łożąc na to:

ugniótłszy los, jak wosk 
ime odtąd pędzie życia, • 
staroć Lcz codziennych trosk, 
żyć nadat w dourobycial

ecz by mogło to się siać, 
śnić by mogła dola złota, 
epdej, niż w  bierności trwać 
ooon. szczęścia otwórz wrota!

a t * » /zrobić? Łatwo rzec! 
esli tylko kuc enco tego, 
eden sposób (o tem wiedz) 
uż istnieje od piorwoz^gol

.to przegląd ścisłj zrób 
szczędzonej iwój gotówki, 
dlicz tysiąc, no i kup 
bligacyę .minonowld".

a nią może milion paść, 
iech-no mszy loe numerem! 
ic nie robiąc będziesz waćć 
ajpa-awdziwiłzym milionerem!

5

mę 70 milerów sztorlingów, przeznaczoną na 
ogólną syonistyczną propaganaę.

ROCZNICA UKOŃCZENIA WIELKIEJ WOJ­
NY. Prezydent Wilson wyznaczył dzi*ń 14 li­
stopada, jako poświęcany pamięci zawieszenia 
brcmii. fiocznica ta będzie obchodzona uroczy 
ścio w kościdłach w całych Stenach Zjednio- 
ozonyth.

MIĘDZYNARODOWY ZWIĄZEK W A l K I 
Z GRUŹLICĄ. Kiamitet walki z grużTcą, ped

b. m.:
p-otem

jtaro mgfn. temperetura poniżej 0 
dość pogodnie, wiatry wechodir.e.

. - . Spra^  a & Ą  tea ai, może z p m  pczwidić aa najskrom-
mieszkancow jakie wymkają z rek w u ycy iijm s|^  ^  | yśyc-  ^  ż 0 ^

W Ł dla władz, wojskowość, , urzędu kćw. ■ ^  w  d, tÓ T . Zwiąi |  ^
W  odpowiedzi na przemowę prezydenta ima f-mg;6 . nb ^  ^ iw a J  ^  p^kących

stą, p wicepremer zaznaczy^ ze akcyę apro- kT. j ,cŁ ^  ^
wizaeyjną rozpoczęto m> wielką skalę —- a to,

Z wa!k białych ułanów.
Mtef ce jm słoju, w październiku. «

Powoli, cicho, skrada się do wsi pluton ułań­
ski. Sytuaeya nakazuje zachować wBzelką o- 
strożność, gdyż wo wsi znajdują się prawdopo- 
lormie znaczniejsze siły bjkzeiviekie. Dowódca 
pijlku wysłał umyślnie ten pluton, by zasięgnął 
języka o nieprzyjacielu, by dorredział się mia­
nowicie, ja t wielkie są te siły i gdzie rozmie­
szczone.

Nagłe, kiedy tak posuwają się ułani, napoty­
kają niespodziewanie Wedetę nieprzyjacielską, 
która zaskoczona znienacka, wszczęła gwałto­
wny alarm, dając w ten spt sćb znać do wsi o 
obecności Pclabów.

W  jednej chwili dopadł pluton wedety i unie­
szkodliwił ią, lecz w tejże samej chwili odezwał 
się ze w«? karabin maszynowy, który rozegrał 
się wkmtce swym nirprzerywaoym łofikotiin, 
godząc wprost na naoz pluton.

Bez chwili namysłu rzucił się porucznik ze 
swymi ułaaanu naprzód i, ^orzy dając z chwilo­
wej konsternacji ńieprzyjaci da dopadł ziejące- 
go ogniem karŁbinu. Wwwiazała aie gwałtowna 
.walka, ułani wzięli gorę, wybiwszy ubaługę —

czego
może —  otrzymamy w 
dzia z Rumunii w drodze 
artykuły, wypncdultowane -. w 
żywnościowa z Ameryki , jakkołw'ok przyjdzie 
późnej, jednak otrzymamy ją dość wcześnie, 
ał>y w kraju we ńoezto do katastrofy głodowej 
Zbliżający się rok fcędąie, co „r .wda, na-jki yty-1 ̂  
czniejsz.ym, lecz neslf orgamzacya rolnictwa nie 
zaw iedze, LędriMny już mogli w roku przyszłym 
korzystać z owoców pokoju. Na bieżący rek 
gospodarczy należy szukać pomocy głównie w 
ziemniakach, kióryoh produkeya wynosi około 
milion watgwhów, ezyłi, że pokrywa w zupełności 
zaopatrzenie całej ludności Polski. OLszaiy 
wschodnie, łącznie z produkcyą dotychczaso­
wych obszarów, powinny w przyszłości zapo- 
trzehowanie'' państwa naszego najzupełniej zar- 
annkn^ó

, . , , . . i chwilach, obecnie jednakie, gdy borvzcnit yo-
J “ ^ y  ^ jn ą ,  dostarczyć d i e ; ^  z ^ ó e i^ S g

-  otrzymamy w pierwszym rzę ^  -ej ,praw!e a0 władz baako-

r T>(̂ P en6p^ wych i w tym celu wybrał z pośród a w ego ło-
o.moo na 4 ez członków, którzy opia 5owad w furmo,

ln.rfnerTału żadan a bankowców, doro,-*yaiąc się 
odpowiedni > eto j^aey mięsięcznych urzędni­
ków podwyżek cd 300—«€ proc., t. j , ze

PROGNOZA nOt»ODY. Sprawozdanie meteo­
rolog czne stacyi radiotełegraficzipej w Kraino 
wie. Prawdopodobieństwo pogody n « dzień 1! pn.ow. Locsna Bourgoois, wystąpił b inieyaty-

wą zwoćania do Paayia zjazdu delegatów 
wszystkich tego neazaju stowarzyszeń, działa­
jących w Slanacff Z jedne ozony oh, oraz w kra­
jach uaHeiżących do I igi ^arodów. Zjazd ma na 
eeiu powote ie do życia międzyiiarodJwegwi 
Związku walki z gruźliką. Pu^iedzeme inaugu- 
racyja.i odbędzie się dnia 27 b. m. od .p-zewo- 
dnietweim francuskiego minstra. hygieny spu 
łecffloąj.

Mk. 1000 +  300% 
1500 +  200% 
2000 f  150% 
2500 +  120% 
S000 +  100%  
3500 +  90% 
4000 +
4500 +
5000 +

dojteie dó kwoty Mk. 40fK>

Z Polsiu i ze śwłata.
OTWARCIE AKADEMII MUZYCZNEJ W 

POZNANIU. W  sobotę 16 b. m. odbedzae się 
w Poznaniu uroczystość otwarcia państwowej' 
Akademii i Szkoły muzycznej. Uroczyste ść — 
jak nam donoszą —  zapowiada się wi.poii»alo. 
O g.odz. 10 odprawi w kośc+łe ^airaym Mszę 
św. pontyfikalną ks. biśkup Łukomski; chór 
kateirałny, pod batutą hu. prof. Dr Gicbucow- 
skiego, Wj-kOiia cLohał gr^oiyański z towa­
rzyszeniem orgtuwu, otaz captńla" utyory 
potekich mirtrtów XVI i XV II wraku: Mikołaja 
ZieleńBkwgo 1 F>JóeAa- raa organach grań oę- 
dzi© p. Feliks No wwiejbki, który po auiule wy­
kona tokkatę i fugię I  S. Bacha. O godz. 12 
w pcl. ii iuiguraeya w safi koncertowej Wszech­
nicy Piaetowiddej. Pmamajr-iać będą; mkister 
b. dzielnicy pruskiej, oaeseki* Wjdztehi łłte- 

4500 "atury teatru i muzyld, Ora* Jtyrekl or Akademii 
50uC j Szkoły .muzycznej. Prełekcyę temat; ,^Taszo 
5500 i zadania", wygłosi wicady rektor Dr Kamieński. 
6000 i Wieczorem odbędzie się koncert kjwiguracyjny 
6550 1 udziałem grona piofeenrakiego AkademS i  
7000 Szkoły muzy znej.
7500 i O DEPUTATY ŻYWNOŚCIOWE. Z Ohrzano-
8000; wa pis^ą do nas: Urzędu Icy i nauczyciele po- 

przy placach wyższych ponad 5ÓÓ0, 60% nad-.:^ a tu chrzanowskiego nie otrzymał! żywności 
wyżki rdo zmienia 'sic. od 1 lipca. A  ich, k* których tyln się iUÓ-

w iło, dziś s? znow żebracze, bo, wobee szałcoej
wyżki mo zmienia się.

Goiące oklaski niy^odziły moiw, p. Kauf-

spokoić.
Spraw1' zmianv ustawy railwcej i łąr-ząca się 

Z nrą sp-ą.wn zmiany statutu wyborcz'go m
Krakowa. Jpąt przedmiotem prac rządu i bę-?mara, po której wszcizcla sę żyw i ćyskusya. 
dzic w m 'krótszym czaaie zrcaly cywa-ną. j Następnie nrzemawiał jeden z uczestników

WicepictnieT przedstawi! wfccńeu cgóbty pe-. wiectf, wyki&inąn, is  pańftwo, chociaż zmala-
gąd na sy.uacyę poi‘tyjącą i fmusową pań-1 ^  trodawt. sttyfekieffo, paaaje przy drzwiach,
stwa i jaszcze raz dziękując prezyd^un za p ro w a d zą ^  ^  ^

dimysny, są niższe, niż przed wujiią.
GEHENNA NA DWORCU LWOWSKIM. 

W d-ieonikach lwowskich czytamy: W godzi- 
;rach wieczornych, zwła»w*a przed odejściem

witanie, zant/wnił o 3wej życzl-iwośca i najłep-! etycznie, wynagradzając ich w granicach swej 
................................  możncśi-t, tymczasem iimtytucye fmap&owe ma­

ją na względzie jedyna o sumę sureich dochodów. 
W dobitnych słowach nap ętaawał on dyTeLeye 
instrtucyi finaEsówych, które w noedawnej gro­
źnej dla państwa sytuacyi oświadczyły, że wy­
płacą zgłaszającym się do wojska urzęd-dkom 
pełne dotychczasowe icŁ pobory, względnie 
większą ich część, tymczasem po kilku tygo-1

azjrełi chęciach dla rod dennego miasta.
PRŹŁDSTAWICIELE PRA3Y KRAKOW­

SKIEJ U WICEPR, P DASZYŃSKIEGO. Wczo­
raj zjawił' się w budynku etąścBtwa przedsta­
wiciele prasy krakowskiej, celem wysłuchania 
od wlcgąifemiera poufnych dyrektyw w zakre­
sie spraw prasowych.

P. Wicepremier odjechał w :oczor«n do War­
szawy.

JUBILEUSZ 50-LJSuA PRACY ZAWODO­
WEJ. W  lokata krakowsl iego Stowararezonta

dniach bądźto pensye zav»i-es'Ły, bądźtó w zna- i 
ezjiej mierze je ograniczyły.

że wydostać się z rej oęirrey! pałącżobo jtrffe
z niebeapieozeństweiii iy-cóŁ. A  trzeba zważyć, 
że podróżują matka z dztećmi at rękach, niektó­
re z liczną rarenadką d-./ucL

SKAZANIE KOMUNISfEK. Sąd oŁrtgowy 
w Jtadomiu skazał d wie foomumstki: A. Mac li­
towa i J. Waltotw/ą, ®a 4 lata wnęówiia la 
iOEpowezechnianie odezw komiC"fetyczn yoh. 

i Tenf*e sąd skazał H. Mlastkównę na 6 lat cięiŁ-
, ł-.iatro więzienia za prowadawiim propagandy Ł% 

i , . .... _ I namistycznej.
"  Wymowach jeszcąo kilku ze zgromadzo-j W YR0K SMIERCL Ptzed mcmoeaSokw m try-

drukarTiy ,,Ojriifsko" odbył sae w niedzielę dnia j “ y*5" ’ Pra3 )ęt° *■ _ ra® wypracowany (bunaj .,n s?^ ,  tvkr_ w StauŁdawowiSe odbyła ssę 
9 b. m. nroezratr obchód 50-lecia pracy za w o- Pr"<*z ^ ł^ k o w  ^wydzj.  ̂ ^  ’  rozprai/a przetiw notoilcowi z Ladz kiego Szła-
dowej p. Stefana Strzelb+Liego. rrepółpraco- 
wndta druknnni i metrampaża „Głosu Narodu", 
p*7°z tutcisze i zamieisuOiwe Związki drukarzy. 

Uroczystość „Ogn+ka" porzodziła Maj z a św.,

ja j wybrać do dni trzech z każdej instytucyi po 
jednym mężu zeufania.

Delegaci ta zwrócą się do odpowiednich 
instytueyi, przedkładając uchwalone żądania

odprawiona na intencyę Jubilata )n e t  członka bankowców do przj^ecis. do dnia 30 b. m.
n-B;«zej Redakcyi ks. Ludwika Kasprzyka Po 
krótkich, a serdecznych przemowach, w ygł.rezo- 
Tych w „Ogriirftu" prtrt kol. Topińskiogo, 
preerwcduiczącego komHetu iubllons z owego,
kcl. Koczorowskiego im. w cerów „Głosu Na­
roku". kol. Stachurę :m. cieszyńskich zi-cerów, 
odbyło się uik ^zysie y ręczenie Jubilatowi 
sygnetu, dokonane przez kol. Kożucha. Miłą 
uroczystość uroz.Hia,cały utwory muzyczne, wy­
kon emu przez prof. Ko îyatyńakiecro i p. Mayer 
Abłamówiczową, Oraz wokalne przez chór dru­
karzy.

chockiego, Antoniemu Morozowi, który w czer­
wcu zamordował w Drolromirczach pod Stenł-

Zawiadomlenia I komunikaty.
POSIED7ENPJ CZJ/ONKGW B laŁ  KRZY­

ŻA Matek Chrz estnych wojen, odbędzie się we 
wiomk dnia 12 b. n;. o gudz. t  p j pcŁ w ndL 
ł1 Unswersyretu Jagiellońskiego.

Z TGW PAN ŚW. WINC. A PAULC Pieni i * 
><—rx jofcienna Pań Miłosierdzia św, Wiuceotego 
a Panic odbędzie s.ę we środą 13 b. za. o godz. 
9 i  SS. Miłosierdzia, przy ul. Warszawskiej 1 K

Odpowiedzi kedakcyt.
P TAD. G_ OLijuwiliśmy Pańskie cenne piSuiO 

; Ta. z uwagami, z którend nram się sgedzrń l i  
y dobrze myślący obywatel. Gd państwa ni» 

możemy za wiele wymagać, o* szrm w _mi_ -ę D  
fz jy x y, be* wyjąizu, jak Tcjbo tylko umie, powin­
niśmy nm służyć. Owrgi Pańskie będą zużytkowa 

i w najbliżsi ym czasie.

Z tr lirów kruków Hoh.
‘Ł TEATRU „BAGATELA" kommuLidą Dzisiaj 

i jutro powtórzony będzie „T«n, btńry chciał*. We 
czwartek „Pocałunek woju;

Próba traktorów
(pługów motorowych}

t & f f b i s  się w  p ię tek  Ł  15 p iź d z ii f i fk M  
9 gtplzłnle 9  rano

oapoJ “Ł w-OJozy za rera&i
na którą z. prarza P. T. ftoJntkćw

2529 S yn dyk at r io łn lc a ji.

Wiadomości poiilycfse.
—  „Malin" diłmSłi, i*> m;ędzy ł  r  cyą i  Cl**-. 

chohStwWa ~/ą ońbywrąą aśę narady ▼ sprawią, 
zawarcia wJ taeKO traktatu Ła*idło<wcgc.

—  „Twape ‘ duwaaduja nię * Borcuiony, *i, 
srt meya y  Kau+wi jate poważna. Zajhodtf 
omowa, ie  eymdyltŁłiśd wzoow.ą i  kuj prowa­
dzoną niedawno przez robotników włoskach.

W artykule, omamiającym stertumki fraau*
sławowem gosnodarza Kaz. Kamlńskrego. jego ,.uako-angiekkie, pisze „Temps" nr ędzy incemi; 
'siostrę Łocię i służącą Głeinię Olelsyns pocizen.; Xveimcy mylą cjśę, rądząc, że pertraktacye frem- 
zrabował kilkanaście cysięcy marek i umlrał. ^KJo^a jgiefek/ta, co ia  potrzjby zwołania kun- 
Ujęty, obwinił o mordersf wo przyjaciela swo- i/^g^cyi ' w  sprawie odszkodetaan n enrcoŁ+ft, 
jego, Fucykę i dop’era pod naciskiem przenna-

ROZDANIE ODZNAK „STANĘH W  PO­
TRZEBIE" odbyło się w niedzielę 9 b. m. o
godz. 11 przed poi. na boisku Sofcóia. Pkrwszy 1 wiająoych dowodów przyznał się do winy. 
otrzymał odznakę prezes Komitetu obrony pań-' GEN. AGENCYA TELEGRAFICZNA W WIE- 
stwa, p. Włodzimierz T'tmaier, w odpowódzi UNIU. Pisma tutejsze donoszą, iż Francuzi 
na co p-zemówił do zobratych w  gorących -afotyM w Wiodniu agiaicyę tełcgrraficzuą z na-
słowach. zwracając się przedewszystkiem do 
młiidzieży z tyczeniem, by ta odznaka „Sta­
nęli w potrzebie" przypomi nała Im w przyj-zło-

kładeun 200 090.000 funduszu francuskiego, pod 
narwą Ageń ya generalna telegraf czra. Głó­
wną siedz;bą będzie Wiedeń. Towarzystwo to

W  uroczy tym tym ebehiodwe wzięli młędzy 
fnnyml udział: wiceprezydent inhiistrów p. Da- 
szyńrki i delegat Minfeti rstwa pracy, p. Skoczy­
ła", wyrażając Jubilatowi uznanie za tylołe-

ści pierwszy nad wszystko obov isz jk narodo- nia na wyrugowanie dotycbozaaowego

mogą dópfowad?ić do yowaaaykh Lie.pooo®u- 
mień między Augiią i Frar-yą. PertiakU-ęy 
ta prowadzone są w duchu ścisłej preyjażii*.

—  Jak dońobzą z Bruks" , zebraiaie 'L iif 
id,ar od iw, ’ pre ta nowince na 14 b. m., zostgłtf 
odroczone do 20 b. ra.

— Mowa, jaką wygłosił L l o y d  Geo r g j |  
w Of.irtmie pd ifykl koalicyjnej, wjrerełała wiel­
kie wrażenie. Mówca zaznaczył, że tego rodzą-

wy. W uroczystości wz+li udział: prezydjum y{jura korespoodemyjnego. Prócz tego, będą Ju polityka n-e jest osi+Iiwością Angin. Wjzy-
stkie państwa Wnreezane w wojnę, z w.r-jątk:em 
Ameryki, były znlowokmie do prowadzenia pe^. 
lityki koalicyjnej, aby uratować kraj. Był to

i eałorkow'e KomiWu oł.rony państwa, szef f;];e w pra<jże, Budapeszcie, Berlinie i t. d. 
sztabu pułk. Tiut.z, pułk. francuski f- OsłowBl+; \y gainym Wiedniu koszta urządzenia wyno»/d 
fes,: Ma^ny, baron Pus.eit i mm. będą 17 milionów frarków. W  Wiedniu prowa-

OFIARNOdĆ PRACOWNlKÓM' FABRYKI <izić będzie biuno p. Pick. Do Rady, zacządaa-4 poprostu ruch, który ogarnął cały łw ‘ L Fna- 
TYFCWU. Grono pracowników i pracownic jącej tą inrtytucyą. należą <wybitni politycy cya miała swoją unię, Włochy kooł^yę, Beł  ̂ia

tnie trudy i życząc dalszej owocnej pracy. Od ( rządów aj fabryki wyrobów tytoniowych w Kra- 'rancuscy i angielski, między iiutymi Poincare, tak saiuc. Niemcy, w  oclu ratowania swego
róźBych Zn ‘ązków di ukaazy zamiejscowych t koirie uchwaliło ze swoich zarobków tygodnie- PROPAGANDA SYONISTYCZNĄ. Do War- kraju, cajmiły wsz' rtko, ^ y  ut.resryć rząd
napłynęły Rczae telegramy gutułacyine. > w oh oddawać po 5 mk. aa rzecz skarbu pań- jzawy donoszą z I/ondy.«, fż .znany dsdalun koalicyjny panyi pclitycany h_ Od (P.aeu, k:»*

PR ZYJĄĆ  DELBGACYI BELGIJSKIEJ, • twa p m » pn»clą* 8 tygodni, eu uczyni pofca-reyunkstytznr, Izrael Knhn, wyjechał do bistra- dy Iłoyd George zował prem’'arest. JYocaya 
wknroej “a P tU d  dwa pociągi sanltsime, u -J k ą  sumą około 4O.0W) u L  Ttb, gdkif iu tamtąjsaroh żydów zehral su-.m iała rządów, Ły j  jć. ą^wp^yntkią



Nr. ?-n. jjtin ya  NAU!4ł;U" *  jŁiła i® Pad dziennika. 1020 suka. Sfe. &

rządy bvły LorJierjne. W dalszym ciągu uowy j ostatnie wiadomość*, .otrzymane .1 PoŁki, dr ją
Lł,.-;yd Gcorge uboićwaT nad tern, żo Rosva u ..nadziejo, iż rząd usłucha rady umiarkowania, 
trudnią zawarce pokoju rosyjsko-anfielskiego.;udzielonej mu przez rządy francuski i amgid- 
Rzsil rw ’ j s k i  —  wyraził się premier— jest taEL Obejmując władzę —  powiedział ptezy- 
sprawą Ii osy i. rząd angielski musi pozostać: dent — poszedłem za przykładem NRleiarnda 
Ipras a Armii. i i doradzałem Polsce umiarkowanie, W ^croca-

 .j->aiiv Ohron;cle“  ogłasza wywiad z p re-! mieniu z ambasadorem angielskim, wyciąłem
syfi- r cm ministrów i ministrra spraw zagra- do rządu polskiego nową notę, powtarzając 
ttkjz:-vdi. który oświadczył między urnami, że w aiej te same rady.

P o  s a l o n y  W i l n a .
Warszawa. P. A . T komunikat sztabu gene­

ralnego wojsk paiskicŁ z dnia 10 b. m.:
Na całym froncie sytuacya bez ważniejszych 

zmian. W rejonie Oleska oddziały nasze odparły 
parokrotnie ataki dwóch pułków sowieckich, 
zir-esrnląc nieprzyjaciela do paiucznej ucieczki.

Dochodzenia w sprawie samorzutnej akcyi ge 
nemia Łeligowskiego wykazały, że wy stąpienie 
j^iio oddziału nimi a źródło w rozgoryczeniu ofi 
cuer.ów i  żołnierzy, rekrutujących się z Wileń- 
Bzinyzny i Grodzieńszczyzny, wywalane nifpo- 
kojumi z Wilna, wieściami o gwałtach i repre- 
eya/li estosowanych wobec ich rodzin i wcgóle 
ludności polskiej.

Anfszawa. p. A. T. Komunikat sztabu gen. 
wosk poisaich z dnia 11 października:

'Ratrale litewskie, nie zważając na rozejm, 
kL-kakrotnle przekraczały linię neraarkacyjną. 
Di oflflzó !ów naszych nadchodzi łudnofć' 
ło s: rnnv litewskiej z prośbą o obronę przed 
nO-mukami grasujących band litewsko-lnbze- 
tJi-kM;

f*ir/v .zajęciu Kojdannwa wzięliśmy 100 jeń­
ców z £7 cH w. suwłeckiej.

l.f.kcdniowym franci" daje się zauważyć 
wtfe.sz,!. koncentracya sił bolszewickich, w 
dkniicy t  m e ry  > k i. z  widocznym zamiarem 
tuczenia na ermi ukraińską, z chwilą n a sta ­
nu1 rozumu na francie polskim.

Waczetoe Dowództwo Wojen Polskich, 
Sztab generalny.

BRAK SZCZEGÓŁÓW C MIŃSKU. 
Warszawa. P. A. T. „Przegląd Wieczorny11 

donosi. 3>>/.eszla się dziaiaj pogłoska, że Mińsk 
zmtiuiije się w jękach polskidh. Wcjska S»ĆJsat8- 
wpikie zmuszone zostały wskutek-tego -do co 
fnnin się drogami bocznemu omijając Mińsk. 
Biiższydh szczegółów na razie brak.

fe<*a młn ir^kowsj Litwy do Prlsk'.
Warszawa. P. -a. T. Dziś, dnia 11 paźdz. na­

chyla do Warszawy następująca radio depesza.
Do rządu Rzeczypospolitej pohkiej. Dnia 8 

października b. i. wojska, składające się z mio- 
Kzkańnów siem nrzezi.aezcnych rządowi kowioń 
bil™ u, -na podstawie umowy, litewsko-l-olsze- 
w'a kit j z dnia 12 lipca 1920 r. przekroczyły li- 
*iię bojową armii polskiej. Naczelne dowudziwo 
ftnd wojskami remi objął gon. Ż e l i g o w s k i ,  
n wind z, ę cywilną sprawuje a.’ ąrerozumieniu z 
f ’.m łymcz kenurya aaądząca .Litwy środkowej, 
rkż< r a z  saków miejscowych. 2a~mie sta 
luyS&ce Litwę śiodkfywą, przyznano rządowi 
Lew icńskicmi! w myśl umowy z dnia 12 lipca 
ł Ki-.Bały one wbrew woli mieszkam-ów oddane 
tiUjUj rządow i przez Rosyę sowiecką. Ziemie tC 
aa zjinit-A/kało w przeważn' j większości przez 
ludność polską i ogniskują się w okolicy pol- 
ułii-igu WP-a.

v*d dwóm lat pod szianda:and Rzeczyposoo- 
Wti j pol.-hic-j lvsiące ochotników z tych ziem 
prowadziło walkę o ich wolność ,z najeźdźcą ro 
6j ,-k jn. wa.cząc w szeregach armii polskiej. By 
ii .n! >.,d;!0< zaśnie przekona ni, że bronią-swcicli 
■whi-iy h zagród rodziunych i swego ojczyste­
go Wilna Dziś jednakże Polska skrępowana 
u '-«r nul za wartymi z koalieyą państw zachod­
nich nie mo/.^wypeliirć zobowiązań przyjętych 
w u..;< /.nie Józefa Piłsudskiego z dnia 21 kwie­
tni': j;il9 r.

chcąc pozostawać w kraju poć narzuco­
ne nu władzą bezprawną rządu kowmńskiego- 
wcuiidzlałąjąi ,go z Rosyą sowiecką, żołnierze 
ł.rtSi l i m  aa rozkaz ̂ gen. igiigowskiegu przekro 
r: .*li jrom.enioną wyżej dmę bojowa i wracają 
ISo riCego rodzimego kraju, jako jego prawi 
po-podarze. Krok tea nie oznacza chyba pnowa- 
nr -nia wojny z którymkolwiek z sąsiadów, tdą- 
tr, '<;óvute do rofcwiftzania .osu kraju zgodnie z 
U-'., ludności.
■ **:-wiadamiajae o tem-jzą.d Rzeczypospolitej 
po. kwj, tymi > komisya rządząca Litwy środ- 
ko-A-uj p^ośi rząd Rzeczyposp. polskiej o uzna- 
uł- i respektowanie władz delegowanych przez- 
lo-nm-y ę na teren Litwy środkowej w części jej 
oNnćzonej przez wojska polskie (depesza ska­
żona y

T'- li.czasowa kemiaya rządząca ufa głęboko, 
źi RzoczpuSj.olrla po^tca poprze skirteCznie 
c-i.>a ,vą samookreślenia ludności łatwy środko­
wej i pomoże przełamać trudności na drodze 
spuawiedliwego roziriazania tej 'sprawy. Tym- 
ąifii* .wa komisya rządząca t.ie wątpi Tównir-ż. 
żo w imię braterst wa broni wojska polskie, po- 
sostąjąc na obecnych swoich terenach operacyj­
nych, żem -samem nie odsłonią naszych wscho­
dnich granic. Tymcrz. komisya rządzącą Litwy 
si dtoowej propoiiuj’e rządowi Rzeczypospolitej 
pdlakioj wskazanie ''zasu i miejsca spotkania się 
pdłu«inocaijińw wojskowych obu stron celem 
6zes*jęółowęgo omówienia powyższych spraw.

9 października 1920 r. Podpisani: Łu- 
cyan 1 e 1 i g p w sk i, gen. i dowódca, za tymcz 
komisyę rządzącą Litwy środkowej: Witold
A b  r u m o w i e  z, major B ob-i c k i, Mieczy- 
■'taw E n g e l ,  TeofU S z o p a ,  Aleksander 
G*rs z i  o w  t.

ŚPRGTE3T BZĄjDU KOWlESWtlCGO. 
l ^ a r n ,  {jPeldtenem). Dowiadujemy tię, 

lc  rząd Lii. wy praesiai energiczny protest do 
Eigi narodów j  Bady ambasadorów, am i dd

rządu lonuypmego i paryskiego t  powoi i 
ostatnich wydarzeń w Winie.

POWRÓT MINISTRÓW DO WARSZAWY.
Warszawa. P. A. T. „Naród11 podaje: Wiado­

mość o zajęciu Wilna, jak aię dowiadujemy, 
całkowicie zaskoczyła rząd poaclu. Prezydent i 
wiceprezydent Rady ministrów opuścili Warsza 
wę w sobotę. Przyjazd icn wyzna-ccocy został 
na wtorek. Wobec zaszłych wypadków, powrót 
ministrów został przyśpieszony. Porządek posie 
dzenia Rody ministrów zostanie wobec tego 
zmieniony.

m in . S a p ie h a  u  n a c z e l n o c a  p a ń s t w a

Wrarszawa. P. A. T. Dzisiaj o godz. 11 ra­
no minister spraw zagranicznych został przy­
jęty przez Naczelnika państwa. Konferencya 
trwała dłuższy czae. Tematem jej była sytua­
cya polityczna, wynikająca ze zajęcia Wilna 
przoz wojska litcileko-białoruskie.

Pojęcie wojsk cen. Żeligs^iep 
w K m .

Waiazawa. (Telcf.) Wodiug nadeszljch tu 
ladomości, v ąjtka gen. Żeligowskiego, wkra­

czające do Wiina, zesłały powitane mzez ,ud- 
noic z nieopisanym eniuzyazmem. Natychmiist 
powołano do życia w mieście władze polskie. 
Zawiązał się rząd tymczasowy, ałożony z przed­
stawicieli ziem wileńskiej i grodzieńskiej, który 
ma zwołać zgromadzenie naród u we, oclem po­
stanowienia o losach wileńszczyzny.

KOMISYA LIGI NARODÓW W WILNIE.
Warszawa. P. A. T. „Kuryer Warszawski11 

pisze: Komisya kontrolująca z ramienia Ligi
narodów, która bawiła w S u w a ł k a c h  pod­
czas rokowań polsko-litewskich, udała się do 
W i l ą a  w celu zbadania stosunków łitewsko- 
bolszewickich.

W RAŻENIE W MIASTACH POLSKI.
Warszawa. P. A. T. „Gazeta Poniedziałkowa11 

donosi: Wiadomość o zajęciu Wilna wywołała 
w wielu miastach polskich ę.ntuzyazm. Na uli­
cach Lublina przyszło do wiełki<-h imwiifefttacyi 
na cześć Litwy i Polski. Długa oook Wilns wiel­
ka stoi;ca kresowa, Lwćw, wypowiedziała się 
również radośnie na wiadomość o zdobyciu Li­
twy dla Polał i. W  Krakowie, Piotrkowie, Lo­
dzi i inuych miastach powrumo wieść tę ra­
dośnie.

WIECE W WARS7A WIE.
Warszawa. (Telef. wł.) Z powodu zajęcia W il­

na przez dywizyę Htewsko-biaiarubltą odbyłj-
się tu dwa wiece, zwołane przez komitet zjedno­
czeniu kresów z Polską i przez paityę narodo­
wo robotniczą. Wysiano odpowiednie depesze 
do gen. Żeligowskiego.

Zajęcie Wilna wywołało żywy odgłos w ca- 
ł\m kraju.

Prasa m m m kz  o zajęciu Wilna.
Z Warszawy donoszą, iż rząd polski, jakoteż 

Naczelne dowództwo wojsk polskich zostały z u 
pełnie zaskoczone wiadomościami o wkroczeniu 
wojsk gen. Żeligowskiego do Wihia. Rząd pol­
ski na razie nie zajął w tej sprawie żadnego 
stanowiska z tej prostej choćby racy i, że pre­
mier bawił u swej rodziny w Wierzchosławi­
cach, zaś wicepremier Daszyński -wyjechał do 
Krakowa dla złożenia sprawozdania poa lskiw 
go na mającym się odbyć wiecu. Przypuszcza­
ją. iż min. spraw zagr. S a p i e h a  zwoła w tej 
sprawie w najbliższych godzinach przedstawi­
cieli prasy, by im wyłuszczyć stanowisko rządu.

Prasa warszawska zaznacza, iż akt zajęcia 
Wilna przez dywizyę litewsko białoruską można 
wyPomaczyć jako akt narodowej samopomocy, 
ale nie można go usprawiedliwić, bo samowola 
jost godną potępienia. Dla żołnierzy i oficerów, 
którzy-zajęli Wilno, było onp jakby Meklm na­
rodową, o której zawsze myśleli. Ale gdyby się 
nawet znalazły słowa łagodzące dla przedsię­
wzięć tej armii, pozostanie ten incydent, dla rzą 
du okolicznością obciążającą z powodu braku 
zupełnej rodności w słowach i działaniach w 
sprawie W ilna, co stało się powodem zamiesza­
nia wśród żołuie-zy; ci bowiem, pochodząc z 
części Litwy polskiej, dali się porwać do po­
wyższej akcyi pod wpływem- idealnego patryo- 
tyzmu.

Opinia f  Mezna 
‘0 krr!,H gen. Zefigswskiepe.

Warszawa. P. A. T. „Gazeta Warszawska** 
donosi: We c£w irtek 7 b. m. delegacye pólrka 
i titowska podpisały układ, zawieszający kro­
ki , wojenne i ustanawiający linię denrarkr - 
cyjną miedzy obydwoma w ojskamk Linia de- 
maTkacyjna pozostawiła \r ręku Utewskiui 
W i l n o  i całą jego okolicę. Lkład ton wy­
wołał zrozumiale rozgoryczenie wśród t. zw. 
dywizyi litewsko-białoruskiej, której szeregi 
składają sie przeważnie z mieszkańców ziemi 
wileńskiej i grodaeńskiej. Djrw izya wyłamała 
się z pod posłuszeństwa Naccełnamu dowódz­
twu i  pod komend i  gem. Ż - e l l g o w s& ie-go  
ruszyła naprzód i zajęła Wilno. Do Warsza­
wy yieśó -o ukłwdzio z Litwinami i zajęciu

Wilna dotarła jednocześnie. Rzeczywistość 
przekreśliła uidad z rządem litewskim, <̂ anm. 
jeszcze opinia polska zuążyła go pctępić. Co 
zaś do zajęcia Wilna, to nieść o tern wzbu­
dziła w Wa.^zawie radość p^ „szechną^i w<Lię 
cznosć dła gen. Żeligowskiego. Świadczyiy 
o tern uchwały i okrzysi na wiecach, okrzyki 
witające w kinoteutracn widoki Wilna oży­
wione rozmowy przechodniów. O radosnych 
j anift Btacyach doniosły eż depeszo z Lubli- 
nj. i L.rowa. Powszechna, rzeo można, radosc 
w kraju jest odbiciem oowBischnego pocao- 
cia, że Wilno jest szczerze polMcie i ie  Cze­
czenie się jego, czy przetargowame uytoby'Za­
przaństwem narodowem.

W  świadomości narodowej przynależność 
WBna Jo Pole ki jest rocstrzygnięl* równie*, 
ostatecznie, jak sprawa Lwowa. Dypł.macya 
nasza wpadła na niefortunny pomysł oddania 
sporu polskolitewokiego lidze Nirodow do 

rozst.zy6nięcia. Wynikiem teee krokn bjd 
układ w S u w a ł k a c h  w dniu 7 b. m. za­
warty. Zasadnicze rozstrzygnięcie sprawy po­

zestawia on w przyszłości dalszym rokowa­
niom na czas nieokreślony, zaś utrwala sto- 
cunH fak-tyczne w danej cłnwili istniejące. 
A  więc Gic Ino pozostawia w ręku poleldem, 
Wilna zaś w Iitewskiem. Uk!„d „jwalsk niko­
go w Poroce zauowoiić nie mógi, znaleźliśmy 
się w sprawie Wilna w  jragicznem położeniu. 
Niema wprost legalnego sposobu urzeczywi­

stnienia praw naszych, odzyskania naszej pra­
wowitej własności Gen. Żeligowski, zajmując 
W-lno, nietyiko urzeczywistni gorące prag­
niecie Polski, ale uczynił to w coosók jedy­
nie umżłiwy w dZiotejsz^cł. warunkach. To są 
właśnie argumenty, wobec których Naczelnik 
państwa pozown-wia bez odp^wiedd zapytanie 
gon. Sikorekiegu, jak się ma w dalszym cią­
gu odnosić do eddzrahNr gen. Ż e l i g o w ­
s k i e g o ,  które dopuściły się najwyiażni^jszo- 
go buntu. I  to są argumenty, wobufl których 
każdy sąd wojenny, przed którym stanąłby 
gen. ŻoHgow3k3, jaku orkariony, uwoinićby ' 
go musiuŁ

UMOWA Y 7ĘGIFRSKO-FRANCUSKA, 
Wiedeń. (T,4ef. wł.). „Mont. Ztg.11 aonotd, 

iż zawarto umowę między Węgrami a Frań, 
cyą co do wydzierżawienia kolek Węgrzy 
otrzymają 6% pożyczkę w wysokości 300 

milionów franków na prz->c:ag lat 15. W za­
mian za to wydzierżawią Francyi wszystkie 
koleje prywatne na 20 lat. Francyr zobowiąż 
żuje się dziatac w tym kierunku, ażeby Wę­
grom pozwolo na utrzymanie większej anniL

LORD CURZON G STOSUNKACH ANGI.O- 
SOLiTECKiCH.

Londyu P  A. T. Biuro kier. W  odjiowâ -dr.i 
na notę Cziezenaa, zaprzeczył Curzon, ja t oby 
A iglia n'e dotrzymała zobowiązań co do swej 
polityki względem Polski i Wjrangla i w spr; - 
wie odtransportowania Rosyan do ojczyzr v. 
Curaon płoteśtuje przeciw ^Lęcami się nad aa- 
gielśkiimi jeńcami i przeciw pr^agandzie so­
wieckiej w Anglii i na wschodzie i oświadcza 
że stosunki takie muszt*. ustać, e 'ile Tokowania 
han>ilow mają stać b-ą możłivt e. Ji żeli okręty 
wojenne bolszewickie pobawią się na morzu 
Ozacpem alko na Bałtyku będą zaatakrrr: ne.

PLEBISCYT W  KARYNTYI —  ZW YCiĘ
STWEm  NIEMCÓW.

Wiedeń, (Telef. wł.). Z G e l o w e a  nadeszła 
przemycane z G. Śląska do Polski Manewr wiadomość pod datą 11 b. m., że wczorajsze
ten jednak prasie niemieckiej «ię nie udał ołosowanie ludowe zakończyło się zupołueia

ParyŁ P. A. T. Radio. Rada ambasadorów- gdyż wradze koalicyjne rozporządzają w tym g zw3r<jis6twein Niemców. Glosowało 96?ś lud-
wzglęaade niezbitymi dówodami. 'W najbliż- J no®cb Przebieg plebiscytu był spokojny,
szyrn czasit? ma się odbyć w Opolu rozpra^; Ostat iczny wynilt ogłoszony będzit jutro, 
wa sądowa przeciv.no H i l g e r o w i ,  który ^śiod Niemców panuje radość z wyniku glo- 
iiłacwiał te transporty przez ofiarowanie swo­
jego automobilu.

S praw a Górnego S iąska.
Tfażu decyzye w sm ie G. Śląska.

uregulowała szereg nieroz^.iązany h dotych­
czas spraw, dotyczących funkeyonowama mię­
dzysojuszniczej komisyi dla G. Śląska.

Bytum. P. A. T. W odług wiadomości z Pa 
ryża, sprawa G. śląska jest tam obecnie 
przedmiotem codziennych prawie rozwa.zan. 
Z tego też powodu odroczony został powrót 
gen. L  e r o n d a na G. $ląsk i ambasadora 
francuskiego do Berlina. 'Opinia tych dwóch 
dygnitarzy wpłynie poważnie na sprawę .ozna­
czeniu terminu plebiscytu na G Śląsku. We­
dług irdommo/i prasy niemieckiej, za radną w 
Paryżu w rym tygodr.iu bardzo ważne decy- 
z,ye w sprawie G. Śląska.

By km. P. A. T. We<llug depesz z« Szwa j ca- 
ryi znajdują się w drodze na Górny Śląsk dwa 
uzupełniające bataliony francuskie, które przy­
bywają tu. dla wzmocnienia tutejszej załogi ko­
alicyjnej.

WYPORY W NIEMCZECH PO PLEBISCYCIE.
By łom. P. A. T. Rząd niemiecki zwiócił się 

do Rady Najwyższej w Paryżu z zapytaniom, 
czy oznaczony już został termin plebiscytu na 
G. Śląsku, względnie w jakim czasie można się 
spodziewać tego terminu. Zapytanie to moty­
wuje rząd niemiecki okolicznością, ’z od. tego ter­
minu chciałby uzależnić wybór prezydenta R :o- 
szy i nowe wybory ao sejmu nruskiego, uo zna­
czy, że oba te akty wyborcze chciałby przesu­
nąć na czas po plebiscycie na G. Śląsku.

PRZEMYCANIE BRONi PRZEZ NIEMCÓW.
Bytom. P. A  T. Dla osłabienia wrażenia 

w'ad.omości o ostatnich konfiskatach tajnych 
transportów z Niemiec na G. Śląsk dla niemie- 
cJJoii bojówek, prasł nit-miioeka podaje dzi­
siaj jednobrzmiący komunikat, i i  były t-o taj­
ne transporty poltJde, prze sirnczone cfla Po?,- 
skl Broń i _*nunicya zostały rzekomo zaku­
pione w Niemczech potajeidnie i miały być

UPOŚLEDZENIE POLAKÓW W URZĘDACH 
'GÓRNOŚLĄSKICH.

sow_niai.

ZWYQĘSKA OFFNZYY/A WRA1CGLA. 
Kocsiig^wtiF^erhausen. P. A. T. Radio. Z Km. 

sferstynopola donoszą: Komu raka* wojeonymzU
bytom P. !L  T. JasKrawom dowodem tego, jbu gen. Wrangla: Cdenzywa boisz/wieka na Sl- 

jak Polacy na G. Śląsku, stanowiący tam wiek- ,n- (nilowo została ziamana. W kontrefonzy wie 
szość ludności (75 proc ) są upośledzeni na urzę armia. "Wrangla wzięła S00 jeńców, zdobyła 5 
dach państwowych, jest statystyka urzędów p « 'pociągów, dwa działa. Dwie dywizyę piechoty 
cztowych i kdlejowych, zobrana przez polski ko*i  dywlzya kawaseryi które bolszewicy werowa-
misan-ait plebiscytowy. Wyższymi urzędnikami 
pocztowvmi są wyłącznie Nienicy, urzędników 
sreamea jest: Pq1?ków 19 proc., reszta Niem­
ców. służby — Polaków 67 proc. Na kolejach 
urzędnicy wyżsi są również wyłącznie Niemcy, 
wśród urzędników średnich Pcła-cy stanowią. 
13 proc., wśród służby jest 50 proc. Polaków.

KURS M \RKI POLSKIEJ NA G. ŚLĄSKU.
Bytom. P. A. T Pod wpływem wiadooaości 

pokojowych kurs, marki polskiej na G. Śląsua 
stale się podnosi W nobotę dachodzfl on do 25.

dzili do boja, zostały w puch rozbite. Na.póincs 
od W o l n o w a e h a  wzięto 1Gu9 jeńców. W 
Zagłębiu donicckicm armia Wrangla ptfśuwa się 
naprzód.

t f Y K A z :  S i E Ł u Y
z ńnia 11 Pazdziarmka tirSu r. n. zo

SOCYa LIz a CYA PRZEMYSŁU fiÓRNICŻFGO 
VV NIEMCZECH.

Bytom. P. A. T. Sprrawa socyanzacyi przed- 
bięLiorstw górniczych jest obecnie jedną z naj­
ważniejszych kwestyi gospodarczych w Nieau- 
czech. Weiffng ostatnich wiadomości z Berlina, 
rząd niemiecki ma przygotować proji kt ustawy 
c socyalizaicyi tych przedsiębiorstw. W  prasie 1 
niemieckiej toczy się obecnie żywa dyskusyu 
m  t»ma/t tej socyałizacy L Przewalają zdania 
J t  socyalizatyą, co potwierdza dawniej ju i o 
trzymane informacye z Berlina, iż cała ta spra­
wa socjrałiirteyi kopalń węgla obliczona jest n; 
io, aby wytworzyć nowe trudności w dowt&icze 
niu entencie kontyngentu węglowego.

Strajk Nsjarzy w Warszawie.
Warszawa. (Telef. wł.) Wczoraj wybudd w 

południe strajk kolejarzy w Warszawie i na 
nlieli tórycii węzłach ko-lei państwowej. Strajku­
jący czynią zabiegi, by serajk rozszerzył się ua j 
inne kategorye służby. Na dwjrcu wiedeńskim 
panuje ruch mniejszy niż zwykle. Z Warszawy 
tociągi nie odeszły, do Wa-rszawy przybywają 

normalnie. Powodem strajkii no<\ve żądania pod 
wyższema płacy.

DY?!ISYAX MINI łTRA RATAJA?
Warszawa. (Telcf. wd.) Rozi szła się pogłoska, 

iż Min. W. R. i O. P. P- P^taj poda s:ę do 
óymisyi. Powodom złożenia tej godności jest 
zamiar objęcia prezesury w klubie ludowców.

o pożyczkę w e  francyi.
Warszawa. P. A. T. Wobec wiadomości fał­

szywej, podanej w „Gazecie Poniedziałkowej11 
z cin. j.1 b. m. Nr. 40, ministerstwo skarlu 
stwierdza, że w Paryżu minis ter skarbu nie pod­
pisał żackiego układu ani zobowiązania, nie zgo 
dziwszy się na proponowane warunki otrzyma­
nia 2tlb milionów frankow ana potrzeby wojska 
polskiego. Min. G r a b s k i  przedstawił wobec 
tego stanu rzeczy Radzie ministrów wniosek, 
aby rząd polski zrzekł się proponowanych wy 
datków na wojsko. Gd rządu polskiego zatem 
zależeć będzie deeyzya co do prolongowania 
układów paryskich, które zostały zawieszone.

GEN. NIESSEL SZEFEM MISYI W POLSCE.
Berlin. P. A. T. Radio. Z Paryża donoszą: 

Ogłoszono to urzędowo nommacyę generała 
Niessela na szela francuskiej misy i wojskowej 
w Polsce.

Z WALKI O GDAŃSK.
Waruzawa.f Telef. wł.) Z Prn-ża donoszą, iż 

w łouie deleigacyi gdańskiej objawn^ją się dwa 
kiertUjJri. Jtden z hurra. Gdańska dr. Salunem 
na czole, wszechniemiecki, chce uniemożliwić 
porozumienie między Gdańskiem a Polską, dra­
gi zaś pragnie porozumienia. Reprezentantami 
rago kicunku są delegaci: Gruensnan i WiHner.

I/łS WRANGLA ZALEŻY OD POLSKI.

tu zacliodniego znauzsą część sił bełszewi- i 
ckich, a wówczas uzyskamy możność wzmoc­
nieni* tn&szej arn_"i i  przygotow ania dzoałań! 
ostatecznych. Natomiast jeżeli Polska podpisze i 
j/okój z Moskwą, wówczas armia czerwoła, ze­
brawszy siły, zmiażdży nas. Losy pokoju ry-j 
skicigo będą takie same, jak pokoju brzeskiego. * 
Pragniemy, aby Polacy prowadzili w dalsz\m| 
ciągu wojnę na froncie identy^atym z polską ; 
granicą etiRiografścziią, albo nawet przekioczyli' 
nieco tę granicę, o ileby tego wymagała koaae- 
czność wojenna Za cenę tego współdziałania 
zgodzilibyśmy s ę w zasadzie na pewne ustęp­
stwa terytoiyalne, z zastrzeżeniem jeszcze, że 
obszary ca podstavde speeyalnej umowy, były­
by potem puddane plebisttyficwi. Zwracam 
uwagę na poważne kmiiplikacye, które mo- 
głyby wy ,i ołrć zbyt- dalekie wkroczenie wojsk 
polskich na. iteJJłtoirymm rosyjsk:e. Mamy ,ia- 
lzieję, że w sprawie tei Polska postępować bę-. 
dzie z największym umiarkowaniem i Dowścią- 
gliwością. Co do nas, wie b ę d z ^ y  skąpili 
ustępstw, o ileby one tylko nie pozostawałw 
w sprzeczności z zasadą jedności Rusyi.

ZAPOWIEDŹ STRAJKU POCZTOWCÓW 
W CZECHACH.

Cies-yr.. (Telef. włd Donoszą tu i  Pragi: 
Mężowie zaufania związku portowców Rze­
czypospolitej czesko-slowaehiej wwsłali do 
rządu nltiniatum X4-dmowe, po upływie któ­
rego w razie niespełnienia żądań związku 
lozpccznie się strajk generalny.

W  SPRAWIE NOWEJ KONFERENCYI FI­
NANSOWEJ.

Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. W  odbywającej 
się w ostainic-h czasach wymianie not w spra­
wie zwołania koni- rencyi finansowej do Gene- 
wy, A-r.g'ia jest zwolenniczką zwołania konler. 
generalnej, która miałaby za zadanie uregulo­
wanie wszysttich spraw finansowych. Franeca 
natomiast trwa -przy żądaniu, ab** pierwsz*hi- 
stwo n<iała w dal czym ciągu sprawa odczkodo- 
wań, należących się FTancyi od Niemiec. Fran- 
cya uważa też, że komisya odszkodowań jest

Warstwa. P. A. T. M:n. spraw ragr. rządu a ajzupelniej niez iolną do rozwląŚ stnia wszyst- 
Wrangla Strore ośv ‘mdczył w rozmow e kich zajmujących Europę ^uaw finansowych I 
% dzietodkalSSani: Spojrzenia nasze zwraoają i że wobec tego zwołanie konferencji generalnej, 
-się ku Polsce, bowiem od niej tLlt&y nasza jakie} pragnie Anglia, jest zbyteczne. Oetatecz- 
przyszłość. Jeżeli Polska będzie xr dalrzymjrie możnahy ją jst (dać. ale w okroste fiząsa ^n-: 

pnowadziła wojBę, przywiąie się do fros-lżo późniejszym.
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Krskew , V ~  w ito weka 6.

Hunyadi-lanoe Franciszka Józela Saidschitsik 
D R O B N E  2 -  K R A K Ó W

Jnż. Adam Teodorowicz
dyolder gazami chasła Lwe m, 

ćsunt Pi .itsfl inlŁi InpwsHcj, s re^s Zuęzku 
__ Uazowr łów potuich,
ursdzony w t. ltS8, p-» długich ł cięlkich 
rUrpiennch.opatriony-św.. akraim :1 smi, 
zn ril w larnowił w niedzit'ę .dnU 10-g* 

pMtdzisrnika jSSSt r. o  godz. a rano.
Wyprowadzenie zwłok z domu iałoby m y  u l Draftbw- 
cbi«i 1. G75 na dworzec kolejowy w  Tamowi* oclom 
wrxowiwi*nią dodawoepw Aaińąni W* włoęak dnfa 12-gO 
l .  n . o jpddnk 44^1 pofołooria. 1 który-to
.Ahaaąd capraaaa m  nlawld lonym  aahi w ao tU to
dzieci i rodzina dtrcwnycfa. PezyjackM, Kolofćw, ; 

mych i pobotoą Pebłicznóść.

lny 
wa, 

Zn̂ o-
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I MATERft NA UBRANIA
z fabryk krajowych i ŁagraKicznych.

TOWARY TEKSTYiSE r s S * !
o s t f e r d y ,  p t o l iM i ,  z e f i r y  I  u  p .'

ff$£ss O BUW IK
SZKŁO II P O R C IU N E

tylko hariowBis

d li  Kółek Rolniczych, Kupców, Koa- 
surnów, Związków, Kooperatyw

dostarcza 2497

K r a k ó w ,  u l .  S ła w k o w s k a  1 .

1 2517
F:rma J. il Waterkoyn w Krośnie 

p o s z u k u j e
rutynowanego urzędnika

obznajomlonego szczególnie s korespondencją polską. 
Zncjomość języka niemieckiego i francuskiego pc tadana.

Źródło & Przyborów §§ §§ 
do szyeia f krawbozyzny

Nici krajowa i zas,r£*icziie, t swrł.iy, t**my Jedwabna 
i bawełniane, guziki de ubrali 3 bielizny, gum* pedwiąz- 
kowe PeAczoety dami' in, dziecinne, skarpetki ragskie, 

rękawfszki -  poleca|firiaa 3421

E. OSTASZEWSKI i A. MF.YER
Kraków, kynek S.

Przesyłk i na prewir.cyę uskutecznia się odwrotnie poczty sa 
zaliczką. — Dis Kółek Rolnicsych i Konsnmów eeny spjcyalne.

Jedna z wielkich instytucji bankowych
w Krakowie ?ra

poszukuje zdolnych samodzielnych
urzędników do bucliałteryi
Zgłoszenia: pośle restante ifnków , pocitn główna, 

z~ okazaniem bmknotu Mn. 1.00® Nr. 590C29.

drnim iK isiW &ai^

we Lwowie, Lncwska 41 

wyeyła

na żądanie firm przemysł* ..G-t*eBnD 
cznysh producenta, przemysrawetw, 
instytacyi, urzędów państwowych Itp.

mciii I wykaz; iwsicb sMćs.

Pługi parow e ł 
m otorow e, le - 
kom ob ilt, ma­
szyny porow e, 
motory D iesla i 
benz. garnitury 
m łociru l^ne, — 
maszyny »oln I- 
cze i do p rze­
róbki drzewa i 
inetall. — Gatry- 
szutrownlce, to- 
ksm otywy i ma* 
tcryał ko le jow y, 
Automobile Itp,

i
2506a t £ 8 S i . z . ~ j  ic a f iM H J L . j;>w aa__; t s i ;

W. R. i P. P. Zarzgd S+adrin Pafstwewych Depot Ogierów rr Krakowie.

L  609. Kraków, dnia 6 października 1910 r.
W-

Zawiadomienie.
Rozporządzeniem M. R. i P. P. Zarząd Stadnin Pań­

stwowych w Warszawie, przedpuż" termin d o  wnoszenia 
podań o ogiery państwowe na stacye i dzierżawy w Okre­
sie kopulacyjnym na rok 1921 do dnia 1 1 d o p a d a  1920 r .

Interesrwaui hodowcy zechcą nadsyłać edpewiedaia ostemplo­
wane podania z wymienieniem rasy żądanego ogiera oraz ilaści tak 
własnych jakoteź doprowadzonych do pokr/cit klaczy, duZvrzą Ja Depot 
ogierów państwowych w Krakowie Lubomirskiego L. 97.

9514 7nrząd D epot.

le s u s  d v  s p e z e d d n in .
liichałowBkiego 2, i. p. wprost

od a—c. 2546

W przyspieszonym tempie
przygotowuje do m a t u r y

tudzież do egzaminów
s klas poszczególnych w za- 
kresia matematyki, fizyk i, che­
m ii i propedeutyki filozoficznej. 
Zgłoszenia przyjm uje Admin.

G. N. pod M, W . 2543

Ważite dla Gospodyń!

P i ę ć  —  5 —  K i lo
M j d ł a  dw  p r ą c i  a ,  pełnopio- 
oenlowego za Mkp* 430-— po­
leca Dom H and low y S . r fIn ­
z e r ,  Kraków Radziw iłłow ska 15. 
TeL 1419 (Hurtownikom opust).

K u p i ę
przedmioty ze złota, srebra 

i miedzi.

K o p a ^ z y n s k i  I S k a
K r a . . , '  B r a c k a  2 .

STARUSZKA
ccri t oficera w jsk p u l. 
s r. 1S31, eiezdeina do 
pracy z powodu Starości 
1 złamania rffiti, uprasza o 
łaskawe wsparcie. Datki 
prij-jianje Adra. „Głosu 

i>’arodu“.

W piątek dnia 15. i w sobotę dnia 13. października
biura i kasy centralne naszego Banku będą nieczynne.

W poniedziałek dnia Ifl. października r. h. rozpoczynamy 
czynności w gmachu przejętego przez nas Gstbanku

w Poznanie!
przy P lacu Mości 15.

W tymże dńiir otwieramy w naszych dotychczasowych 
lokalach przy Alejach Marcinkowskiego 26 

dalszy oddział miejski dod firmą:
priirffmTiffirTiTfriTî Mrifcdii ■miniiiii nim r iTmariiiiiMmuiPiir iBMr r T iai" ,j"

Oddział ANe Marcinkowskiego =
który załatwiać będzie wszelkie interesy z zakresu banftfcrstwa.

Dotychczas od i*as dzierżawione schowki stalowe pozostaję przy 
Oddziela Alejo .Marcinkowskiego 26. Nowenn schowkami służymy 

w nernym ymachu Centrala przy Placu WolnoŚGi 15.

BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAMOOBTCH
W POZNANIU. _

B a n k  M a łe p r a s
R y s i e k  g ł ó w n y ,  2 5 .

przedtem

Bank Galicyjski dla Handlu § Przemysłu
Podwyższenie kapitału akcyjncco z sumy K 60,090.000*— os 11168,08©=®®?”  czyli Mp. 112,000.000*— 

przez emisye nowych. 250.009 sztuk akcyipo K 4®0‘— U. Hp. 289 — im. wart.
Walne Zgromadzenie .Akcyonaryuszy Banku Małopolskiego w Krakowie uchwaliło dnia 28. czerwca 1920. podwyższenie dotychczasowego kapitału akcyjnego 

z sumy K 60,000.000*—  na K 160,u00.000'— , przekazując Radzie Zawiadowezej określenie terminu, oraz ustalenie szczegół owych warunków dla emisyi tychże akcyi.
Na podstawie tego upoważnienia uchwaliła Rada Zawiadoweza podnieść kapitał akcyjny Banku na razie o K 84,000.0»Q-—  tj. Mp 58,800.000*—  czyli do 

wysokości K 144,000 000'—  =  Mp. 100,800.000'—  przez emisye nowych szlak 210.000 pełaowpłaconych akeyt po K 400'—  czyli Mp. 280’—  im. wart.
Objęcie większości nowo wydać się mających akcyi zostało już z góry zapewnione, a na pozoslałą resztę rozpisuje się po myśli uchwały z zastrzeżeniem 

zatwierdzenia Rządu

S l ? B S f C R l f P C V g
na warunkach niżej p o d a n y c h , a mianowicie:

1) Dytjchczasowym ekcyonaryimom przyznaje się prawo pierwszeństwa do 
poboru nowych akcyi w ten sposób, iż z i  3 stare akcye pcbrć mogą 2 nowe.

2) Przy korzystania z prawa poboru należy przedłożyć stare akcye, lub kwity 
tymczasowe, względnie potwierdzenia kasowe, które zostaną zaraz zwrócone po uwidocznie­
niu na nich wykonanego prawa poboru.

3) Prawo poboru wykonano i zgłoszono być mcio nojpóźnioj de dni*i 25. października 
1920. pod rygorem utraty tego prawa.

4) Kurs omlsyjny nowych okćyi u j  nosi Mp. 400'—  dla ui tyehćzascwycb tkcycR&ryuszy, 
wykonujący uh pnwo poboru, zaś Mp. 460*—  dla nowych afceyonaryikszy.

5) Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówką całą ceoę kupna wraz z 6 °/» odsetkami 
od ceny kupna od 1. lipca 1920. do dnia zapłaty.

w  K r a k o w i e :  w  W a r s z a w ie :
Bank Małopolski S. A. Rynek głdurny, 25. Oddział Banku Małopolskiego, jj. EsiszŁlkswska, 154.
FI Ra Pol tkl ago Banku Krajowoęe, Bank Handlowy w Warszawie,
Fiiia Polskiego Banku Przemysłowego, Bank dla handlu I przamysłu,
Filfa Ako. Banku Hipotecznego, Bank Związku Ziemian.
Filia Ziemskiego Banku Kredytowe:o, w e  L v /O W !e :
Filie Banku Handlowego w Warszawie. Polski Bank Krajowy, 2170

6) Reparlycyę nowych akcyi przeprowadzi Dyickcya Banku wedle swego swo­
bodnego uznania.

7) >iowe akcye wydane będą akcyonaryuszom po zawiadomienia o przydziale 
akcyi w swoim czasie i po skonfekeyonowaniu sztuk, za zwrotem potwierdzenia kasowego 
na uiszczoną wpłatę.

8) Na wypadek nieprzydzielenia akcyi Bank zwróci wpłacone kwoty wraz 
z odsetkami w wysokości 3 %. /

9) Nowe axcye uczestniczą w zyskach Banku począwszy od dnia 1. Hnca 1920.
10) Zgłoaionia subskrypcyjne na nową emisyę akcyi przyjmują da dnia 31. paździer­

nika 1020.:
Pclaki Bank Przemysłowy,
Ako. Bank Hipoteczny,
Ziamskl Bnnk Kredytowy,
Oddział Banku dla handlu i przemysłu, 
Oddział Bdnku Jiyskontowego^Warsz&wskie^a.

w  C ie ls k u :  
śląski Bank Eskoutcwy.

• w  T a r n o w i e  i  
Oddział Banku Małopolskiego, utłsa. Kra­
kowska, 3.

w  * V i  d n i u :
Austryacki Zakład kredytowy dla handlu i prze­

mysłu.
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Nakładem Polskiej Soółki pranowoŁ Stew. zarej. z ojjr. odpow. w Krakowie, Redakto odooviedzialnr: Kareł H o l e k s a .  —  Drukarnia „Głosu Narodu** w Krakowie nod za jadem  Komana Perka.

\


